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24. III. 1794 roku na rynku krakowskim Ta­
deusz Kościuszko rzucił płomienne hasło walki 
o wolność Ojczyzny. Powstanie Kościuszki było 
pierwszym czynem zbrojnym narodu polskiego 
w walce o niepodległość.

Do szeregów powstańczych tłumnie ciągnęły 
rzesze chłopskie. Uciskani przez dziedziców, po­
zbawieni praw, szli chłopi walczyć o wolność, 
której w Ojczyźnie nie było. Przyjęli udział w 
powstaniu mieszczanie. Z klas uprzywilejowanych 
jedynie drobna szlachta wypowiedziała się bez 
zastrzeżeń po stronie powstania.

Powstanie kościuszkowskie przygotowała gru­
pa patriotów-demokratów, działających w stolicy 
Saksonii — Dreźnie. Osiedli oni tam, gdy po oba­
leniu Konstytucji 3. Maja zapanowały w Polsce 
rządy zdrajców magnackich spod znaku Targowicy

Na naczelnika powstania w yznaczono Tadeusza 
Kościuszkę. Powstanie miało się oprzeć o naj­
szersze masy narodu, co jedynie mogło zapewnić 
zwycięstwo. Rozumiano, że jedynie Polska de­
mokratyczna, w której każdy czuje się wolnym 
obywatelem Ojczyzny, będzie niepodległa. Ro­
zumiano konieczność ostatecznego rozwiązania 
sprawy chłopów, ciągle jeszcze przykutych do 
ziemi i zmuszonych do odrabiania pańszczyzny.

Organizacja drezdeńska pozostawała w ścis­
łym związku z organizacjami podziemnymi w 
kraju, zwłaszcza z tak zw’aną „Małą Radą" w 
Warszawie. Szczególnie żywy oddźwięk znalazły 
hasta wolności wśród ludu Warszawy. Rzemieśl­
nicy warszawscy byli ostoją ruchu patriotycznego 
stolicy.

Wiadomość o drugim rozbiorze Polski skłoniła 
emigrację demokratyczną w Dreźnie do przyśpie­
szenia powstania. Równocześnie władze zaborcze 
zaczęły tropić i aresztować członków podziem­
nych organizacyj patriotycznych, co groziło roz­
biciem roboty niepodległościowej Wreszcie wios­
ną 1794 roku państwa zaborcze i wysługujący się 
im reakcjoniści — zdrajcy spod znaku Targowi­
cy — przystąpili do redukcji istniejącego jeszcze 
Wojska Polskiego.

Patriota generał Madaliński dowodził w tym 
czasie brygadą kawalerii w Ostrołęce. Zamiast 
się rozbroić, w ostatniej chwili ruszył w kierun­
ku Krakowa, znosząc po drodze garnizony pru­
skie i carskie. Kościuszko, korzystając z tego, że 
wojska zaborcze opuściły chwilowo Kraków, przy­
był do miasta i 24 marca 1794 roku ogłosił po­
wstanie.

Celem powstania była nie tylko walka o nie­
podległość, lecz również walka o wytępienie 
wszelkiej przemocy i uzurpacji domowej i wy­
rzeczenie się wszelkich przesądów, dzielących 
obywateli kraju. W wyzwolonej Polsce miaia za­
panować równość i wolność obywateli.

Kościuszko rozumiał, że znajdą się czynniki, 
które dla ciasnych interesów grupowych będą 
podrywały i hamowały rozmach powstania. Dla­
tego akt powstania mówił:

„Grzeszyliśmy zanadto pobłażaniem. Dlatego 
ginie Polska, że nigdy w niej publiczna zbrodnia 
ukarana nie została. Bierzmy teraz inny sposób 
postępowania: cnotę i obywatelstwo nagradzać, 
a zdrajców i zbrodnie ukarać."

Powstanie Kościuszkowskie wyłoniło Radę 
Najwyższą Narodową — rodzaj Rządu Tymcza­
sowego. Ogłoszono pobór powszechny. Ściągano 
nierozbrojone jeszcze oddziały armii polskiej. 
Formowanie sił zbrojnych szło bardzo szybko.

Już w pierwszych dniach kwietnia Kościuszko 
zgromadził oddziały wojskowe, do których włą­
czył nowozaciężnych chłopów-kosynierów.

4 kwietnia przyszło do bitwy pod Racławicami. 
Kościuszko został zaatakowany przez korpus 
gen. Turmasowa, posiadający 11 armat. Kościusz­
ko rzucił najpierw do wałki oddziały szlacheckiej 
Kawalerii Narodowej. Ale kawaleria nie wytrzy­
mała ognia i poszła w rozsypkę. Poszczególni 
jeźdźcy dotarli do Krakowa z wieścią, że bitwa 
została przegrana, a sam Kościuszko zginął.

Tymczasem w najcięższej chwili Kościuszko 
sam poprowadził kosynierów do ataku na działa 
carskie. W brawurowym ataku kosynierzy zdo­
byli działa i osiągnęli zwycięstwo. Odznaczyli 
się chlubnie chłopi podkrakowscy: Bartosz Gło­
wacki i Stach Świstacki. Głowackiego i Świstac- 
kiego Kościuszko na polu bitwy mianował ofi­
cerami. By oddać hołd bohaterstwu chłopów- 
patriotów — Kościuszko przywdział białą suk­
manę chłopską.

Na wiadomość o Racławicach 17. IV. 1794 po­
rwała za broń Warszawa. Pod wodzą szewca Jana 
Kitińskiego i rzeźnika Sierakowskiego wspólnie 
z wojskiem polskim po krwawych walkach ulicz­
nych wyrzucono z Warszawy ośmiotysięczny, 
doskonale uzbrojony korpus gen. Malstroema. 
Warszawa przestała uznawać władzę króla i rzą­
du, którzy służyli zaborcom.

Władzę objęła Rada Zastępcza Tymczasowa.
9 maja Rada skazała na szubienicę reakcjonistów- 
zdrajców spod znaku Targowicy: Ożarowskiego, 
Kossakowskiego. Zabiełłę, Ankwicza. Lud war­
szawski, rzemieślnicy, robotnicy, przekupnie, ko­
biety, starcy i dzieci przystąpili do wzmocnienia 
fortyfikacji stolicy,

Kościuszko pilnie zajmował się naprawą ulże­
nia doli chłopów. W szeregu pism i odezw na­

woływał on szlachtę do uwolnienia chłopów od 
ciężarów pańszczyzny. Z początku polecił uwol­
nić rodziny chłopów, powołanych dc szeregów 
powstańczych. Wreszcie w Uniwersale Połaniec­
kim dnia 7. V. 1794 Kościuszko podjął próbę tym­
czasowego choćby ulżenia dcli chłopów. Chłop 
został wzięty pod opiekę prawa. Zyskał prawo 
swobodnego przenoszenia się, dziedzicom zaś 
zabroniono rugować go z gospodarstwa. Ciężary 
pańszczyźniane na czas trwania wojny miały zo­
stać zmniejszone.

Warszawa (PAP). W związku z licz­
nymi komentarzami jakimi prasa krajowa i 
zagraniczna opatrzyła niektóre ustępy prze­
mówienia min. Bevina w sprawie oddziałów 
wojska polskiego za granicą, korespondent 
PAP zwrócił się do min. Rzymowskiego z 
zapytaniem, czy uchwały Konferencji Wiel­
kiej Trójki w Jałcie, w dniu 11 lutego 1945 
roku, dały któremukolwiek z rządów so­
juszniczych jakieś specjalne uprawnienia 
do wewnętrznych spraw polskich, jak to wy­
nikało z jednego ustępu ostatniego przemó­
wienia min. Bevina.

Uchwały Jałtańskie — oświadczył w od­
powiedzi min. Rzymowski — dotyczyły w 
sprawie Polski jedynie następujących za­
gadnień:

a) utworzenia Rządu Jedności Narodowej;
b) uznanie go przez rządy sojusznicze;
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Odpowiedź min. Rzymowskiego

na ostatnie przemówienie min. Bevina
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Wrocław (PAP). — Władze brytyjskie wy­
korzystując polskie pociągi, powracające z bry­
tyjskiej strefy okupacyjnej w Niemczech, po 
dostarczeniu tam niemieckich repatriantów, ła­
dują do nich transporty Polaków powracających 
do kraju. Do dnia 19 bm. przybyło tą drogą do 
Polski 6703 osoby. Są to przeważnie b. jeńcy wo­
jenni, psoby cywilne, wywiezione na przymusowe 
roboty do Niemiec. Powracających kieruje się 
do punktu przejściowego w Lignicy, skąd wy­
jeżdżają oni do rodzin. W transportach tych by­
wają dwu- i trzytygodniowe dzieci oraz ciężarne 
kobiety, będące w przededniu połogu. Na punk­
cie granicznym w Koiasku przyszło na świat 
troje dzieci.

O warunkach, w jakich odbywa się repatriacja 
Polaków z brytyjskiej strefy okupacyjnej, świad­
czy najdobitniej poniższy protokół spisany przez 
władze polskie na punkcie granicznym:

Kolasko, dnia 18. 3. 1946 r. 
Protokół w sprawie transoortu Polaków 

ze strefy brytyjskiej
Transport w liczbie 1500 osób został załado­

wany na stacji Weimcnhorst o godz 9-tej rano, 
dnia 13. 3. 1946 r. Wagony nie posiadały ogrze­
wania ani opieki lekarskiej. Oficer angielski 
oświadczył, że transport ma być skierowany do 
Lubeki. Wyruszyliśmy o godz. 20-tej. Wskutek 
braku ogrzewania, braku lekarza, wzgl. sanita­
riuszki oraz niemożliwości ugotowania ciepłej 
strawy, zmarlo dwoje dzieci. Po przybyciu do 
Burga, załadowano transport na samochody. 
Około 400 osób nie mogło być odtransportowa­
nych z powodu braku wystarczającej ilości sa­
mochodów. O niemożliwości przewiezienia wszy­
stkich ludzi nikogo nie uprzedzono. Powstał 
wielki hałas, ponieważ część rodzin pojechała, 
a część mitsiała pozostać. Zaszły również wy­
padki, że repatrianci pojechali z bagażem współ­
towarzyszy, tak, że niektórzy pozostali bez środ­
ków do życia. Kierownik transportu zwrócił się 
do oficera angielskiego o podstawienie brakują­
cych wozów, ponieważ zaszły wypadki rozłącze­
nia rodzin. Oficer angielski oświadczył, że to jest 
absolutnie niemożliwe i ludzie ci zostali prze­
transportowani do obozu przejściowego. W obo­
zie tym, zupełnie nieprzygotowanym (brak łóżek, 
pieców i oświetlenia), wydano żywność w tak 
ograniczonej ilości, że praktycznie była niepo­
dzielna. Np. na osobę i na dobę wydano: 3 i pól 
suchara, puszkę ryby na 25 osób puszkę mięsa 
na 10 osób i po ćwierć litra zupy. Zupa ta skła­
dała aię z wody minimalnie zagęszczonej mączką

Te postanowienia były niewystarczające. Nie 
znosiły pańszczyzny ani poddaństwa. Ale tam, 
gdzie wprowadzono w życie Uniwersał Połaniec­
ki, chłop zyskiwał pewną ulgę. Na radykalniej­
sze posunięcia Kościuszko nie zdecydował się 
aby nie zrażać do powstania ziemian. Jednakże 
nawet polowicspe postanowienia Uniwersału Po­
łanieckiego były przez szlachtę sabotowane i nie 
wykonane. Wielu dziedziców wbrew rozkazom 
Naczelnika zmuszało rodziny rekrutów do odra­
biania pańszczyzny. Bardzo często nie pozwalali

c) stwierdzenia, że w Polsce winny być 
przeprowadzone wybcry;

d) omówienia sprawy wschodnich i za­
chodnich granic Polski.

O żadnej kontroli naszego życia państwo­
wego, przez któregokolwiek z naszych so­
juszników, nie ma naturalnie w dokumencie 
ani słowa.

Pragnę przy okazji nadmienić, że witam 
z radością zapowiedziana przez min. Bevina 
likwidację zagadnienia oddziałów wojska 
polskiego za granica. Rad jestem niezmiernie, 
że aczkolwiek po tak długim czasie, rząd 
brytyjski podzielił jednak niezmienne od po­
czątku stanowisko Rządu Jedności Narodo­
wej, dając się streścić w jednym zdaniu: 
Nie mogą istnieć nigdzie na świecie oddzia­
ły wojska polskiego nie podporządkowane 
Naczelnemu Dowództwu W. P.

grochową i śladami mięsa konserwowanego. Kie­
rownik transportu interweniował u komendanta 
angielskiego, a ten w odpowiedzi czynił mu za­
rzuty, że Polacy zachowują się nieodpowiednio, 
zabierają drzewo i rozpalają ognisko. Kierownik 
transportu oświadczył mu na to, że jeżeli za­
opatrzy się Polaków, tak jak Polacy są zobowią­
zani zaopatrywać Niemców, to takie wypadki 
nie będą miały miejsca. Anglik oświadczył dalej, 
że żywność wydana jest w takiej ilości, jaka przy­
sługuje repatriantom. Kierownikowi transportu, 
który stwierdził, że zna tabelę wyżywienia dla 
wysiedleńców ił przypuszcza, że wartość wyda­
nej żywności wynosi 600 kalorii, Anglik oświad­
czył, że nie jest w stanie poza dodatkowymi kil­
koma sucharami żywności uzupełnić.

Następnie po dwudniowym pobycie załado­
wano ludzi na samochody, jednak wskutek ich 
nie wystarczającej liczby, jedna grupa w liczbie 
20 osób, musiala pozostać. Polacy zostali prze­
ładowani na pociąg polski, który odwoził Niem­
ców do strefy brytyjskiej i wracał z powrotem. 
W każdym wagonie były piece, jednak od An­
glików repatrianci nie otrzymali żadnego opału. 
Żywność została załadowana do osobnego wa­
gonu. Władze angielskie oświadczyły, że jest to 
racja na pięć dni. Kiedy kierownik transportu 
i konwojujący oficer polski, próbowali interwe­
niować w tej sprawie, pociąg — na rozkaz an­
gielski — odszedł i musieli go ścigać samocho­
dem. W podróży Polacy chleba w ogóle nie otrzy­
mali, a podróż trwała z Marienthalu do Kolaska 
— dwie doby. Nie posiadali żadnego oświetle­
nia — co stwarzało bardzo trudne warunki, spe­
cjalnie dla matek z dziećmi W czasie transpor­
tu obsługa niemiecka w ogóle nie uprzedzała pa­
sażerów sygnałem o odjeździe. W kilku wypad­
kach musiano transport ścigać pociągiem osobo­
wym. Uniemożliwiono również korzystanie z wo­
dy,’ zatrzymywano bowiem transport w takim 
miejscu, gdzie było o nią bardzo trudno. Ogółem 
odnieśliśmy wrażenie, że władze angielskie zu­
pełnie nie interesują się losem transportowanych 
Polaków. Wiarogodność powyższego stwierdzają: 
Gartniejewski ppor., Stawicki kpL, Korski ppor. 
i Kocut chor. \

W związku z powyższą wiadomością Polska 
Agencja Prasowa w Warszawie dowiaduje się 
ze źródeł wiarogodnych, że sprawa wiosennej 
repatriacji Polaków ze strefy brytyjskiej i ame­
rykańskiej w Niemczech, nie jest dotąd z rzą­
dem R. P. uregulowana i że wysłanie wspomnia­
nych transportów jest rezultatem samowoli nie­
odpowiedzialnych jednostek.

oni chłopom wstępować w szeregi powstańcze.
Na przykład województwo krakowskie zamiast
16 000 poborowych dało ledwie 2000.

Ta reakcyjna polityka szlachty zraziła chło­
pów do powstania, uniemożliwiła zmobilizowanie 
najszerszych mas chłopskich do walki zbrojnej. 
Tak to samowola i egoizm szlachecko-magnacki 
zwichnęły rozmach powstania i stały się przyczy­
ną jego klęski.

Organizacje spiskowe, przygotowujące po­
wstanie, postanowiły wystąpić równocześnie prze­
ciw Rosji carskiej i Prusakom. Madaliński ata­
kował garnizony carskie i pruskie. Ale arysto­
krata Ignacy Potocki, któremu powierzono kie­
rownictwo polityki zagranicznej, chciał nawiązać 
stosunki z Prusami. Wstrzymał wysłanie do za­
boru pruskiego oddziałów, na które z niecierpli­
wością czekała ludność polska. W ten sposób 
Potocki uratował Prusaków od ataku w chwili, 
gdy nie byli przygotowani na jego odparcie.

Tymczasem Kościuszko ruszył 6. V. 1794‘roku 
w kierunku Warszawy. Pod Szczekocinami kilku­
tysięczne wojsko polskie zostało zaatakowane 
przez wojska carskie i Prusaków, którzy znie- 
nacki i podstępnie wystąpili przeciw powstań­
com. W ciężkiej walce Polacy ponieśli znaczne 
straty. Tylko dzięki wielkiemu talentowi strate­
gicznemu potrafił Naczelnik wycofać armię pol­
ską do Warszawy. Na Lubelszczyznę wkroczyły 
wojska austriackie.

13 lipca zaczęło się oblężenie Warszawy. Wróg 
miał ogromną przewagę, zwłaszcza w artylerii 
(253 działa pTzeciw 140 polskim armatom). Ale 
do obrony stolicy, podobnie jak we wrześniu 
1939 roku, przystąpili wszyscy bez różnicy sta­
nu, pochodzenia i wyznania. Bohaterska walka 
wojska i ludności cywilnej uratowała stolicę.

Tymczasem za broń porwała prastara dzielnica 
piastowska — Wielkopolska, która była pod za­
borem niemieckim. Powstanie ogarnęło całą dziel­
nicę. Chłopi, mieszczanie i szlachta tłumnie śpie­
szyli w szeregi powstańców.

Zwycięstwa Wielkopolan zagroziły liniom ko­
munikacyjnym wojsk pruskich, oblegających 
Warszawę i zmusiły króla pruskiego do wyco­
fania się spod stolicy.

W ślad za odchodzącymi Prusakami wtargnął 
do Wielkopolski Henryk Dąbrowski. Na czele 
powstańców zadał szereg klęsk przeważającym 
siłom pruskim. Wreszcie 2. X. 1794 roku Dą­
browski wziął szturmem silną twierdzę Byd­
goszcz. Oddziały partyzantów wielkopolskich z 
ogromnem bohaterstwem biły Prusaków, zniena­
widzonych za ich chciwość, butę i okrucieństwo.

Ale siły powstania były już poderwane przez 
egoizm szlachecko-magnacki. Równocześnie do 
Polski wtargnęła nowa armia carska. Kościuszko 
stawił czoło przeważającym silom wroga pod 
Maciejowicami (9. X.). Przyszło tu do krwawej 
bitwy. Sam Kościuszko, ranny, dostał się do nie­
woli.

Wkrótce padła Warszawa. Powstanie było 
złamane.

Powstanie Kościuszki jest pierwszym ruchem 
niepodległościowym, w którym wzięły -udział 
szerokie masy narodu. Specjalnie gorąco poparł 
powstanie lud wiejski i miejski. Pod sztandarami 
powstania skupili się wszyscy prawdziwi patrioci- 
demokraci. Natomiast grupy reakcyjno-magnac- 
kie, obawiające się uwolnienia chłopów od pań­
szczyzny, nie tylko nie poparły należycie powsta­
nia, lecz wprost hamowały jego rozmach.

W czasie powstania Kościuszki koła reakcyjne 
ugodową polityką wobec Prus uniemożliwiły 
związanie sił pruskich przez niezwłoczne wywo­
łanie powstania w Wielkopolsce. Odbiło się to 
srodze na losach walki.

Ciasny egoizm grup reakcyjnych stał się głów­
ną przyczyną upadku powstania. Winą kierow­
nictwa powstania było to, że nie potrafiła złamać 
wpływów reakcji.

W czasie powstania Kościuszki zawiązały »ię 
pierwsze więzy między ruchem wyzwoleńczym 
Narodu Polskiego i postępową częścią społeczeń­
stwa rosyjskiego. Obecnie pod hasłem wolności 
i demokracji kroczymy w jednym szeregu. 
Wspólna walka i wspólnie przelana krew cemen­
tuje i utrwala na wieczne czasy bratni sojusz na­
rodów słowiańskich.

Z. W.

Hoover przybywa do Warszawy
Warszawa (obsl. wL). 28 marca przy­

będzie do Warszawy w imieniu amerykań­
skiego Komitetu do walki z głodem b. pre­
zydent St. Zjednoczonych Koover w towa­
rzystwie ekspertów. Pobyt byłego prezy­
denta Hoovera potrwa 3 dni. B. prezydent 
Hoover przybędzie do Warszawy z Rzymu. 
Towarzyszy m. in. b. minister pełnomocny 
St. Zjednoczonych w Warszawie, Gibson, 
który towarzyszył Hooverowi w jego kam­
panii niesienia pomocy Europie po pierwszej 
wojnie światowej.
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Pokój świata zależy od długotrwałej okupacji Niemiec
Raport Komisji Światowej Federacji Związków Zawodowych

Londyn (PAP). Światowa Federacja Związ­
ków Zawodowych opublikowała raport komisji, 
która ostatnio zwiedziła Niemcy w celu zaznajoJ 
mienia się ze stosunkami gospodarczymi i spo­
łecznymi we wszystkich krajach okupacyjnych. 
Kaport stwierdza, iż przyszły pokój świata za- 
1 .żny jest od długotrwałości wojskowej okupacji 
Niemiec. Czołowym zagadnieniem jest denacy- 
1 kacja Rzeszy niemieckiej. Sprawie tej należy

dać pierwszeństwo przed staraniem o wzmożenie 
produkcji i o potrzeby narodu niemieckiego. 
Niestety zbyt często lekceważone były’ uwagi, 
przedkładane przez przedstawicielstwo Zarządu 
Wojskowego. Komisja stwierdza, iż kładzie jak 
największy nacisk na konieczność szybkiej i 
kompletnej denacyfikacji całego przemysłu, po­
czynając od kierownictwa aż do niewykwalifiko­
wanych robotników włącznie Udział w tej akcji

Dnia 25 bm. otwarcie sesji Rady Bezpieczeństwa
Sprawa perska na porządku obrad

Londyn (obsł. w!.). Ogłoszono, że sprawa 
Persji będzie figurowała na 3 miejscu w tymcza­
sowym porządku obrad Rady Bezpieczeństwa, 
którego pierwsze posiedzenie odbędzie się w po­
niedziałek w Nowym Jorku. Oświadczenie to zo­
stało podane w piątek przez sekretarza general­
nego ONZ — Trygwe Lie w toku pierwszej 
jego konferencji prasowej w Nowym Joęku.

Na pierwszym i drugim miejscu porządku obrad 
znajduje się dyskusja nad sprawozdaniami do­
tyczącymi przepisów proceduralnych. Równocześ­
nie z Radą Bezpieczeństwa obradować będzie ko­
misja sztabów wojskowych. W swoim przemó­
wieniu, wygłoszonym w czasie piątkowego ofi­
cjalnego śniadania, sekretarz generalny — Tryg­
we Lie powiedział szczerze, że pomiędzy poglą­
dami wielkich mocarstw' istnieje znaczna roz­
bieżność zdań, wyraził jednak nadzieję, że na­
rody zjednoczone będą zdolne utrzymać pokój.

Paryż (PAP). No początkowym posiedzeniu 
rządu francuskiego będzie powzięta decyzja w 
sprawie wniesienia sprawy hiszpańskiej na obec­
ną sesję Rady Bezpieczeństwa.

Londyn (obsł. wł.). Korespondent Times‘a 
donosi z Nowego Jorku co następuje: byłoby 
błędem uważać, że w łonie Rady Bezpieczeństwa 
istnieje front antysowiecki. Ogólnie panuje po­
gląd, że Narody Zjednoczone muszą utrzymać 
swój autorytet oraz zdobyć zaufanie mniejszych 
narodów,

ZSRR żąda odroczenia sesji ONZ
Nowyjork (obsl. wł.). Zw. Radziecki zwró- 

(II się do ONZ o odroczenie do 10 kwietnia sesji

Przedstawiciel Polski 
przyjęty przez króla Faruka

Kair (PAP). Charge d‘affaires R. P., Janusz 
Makarczyk został przyjęty przez króla na audien­
cji. W rozmowie, podczas której król okazywał 
wiele sympatii dła Polski, poruszono sprawę 
wojsk polskich w Egipcie. Król bardzo pragnął 
dowiedzieć się, kiedy wojska te opuszczą Egipt. 
Przedstawiciel R. P. nie mógł udzielić żadnej 
sprecyzowanej odpowiedzi, ograniczając się je­
dynie do stwierdzenia, że wojska te znajdują się 
pod angielskim dowództwem.

Nawiązując do zawartej w 1934 r. umowy Pol­
ski z Liberią, król stwierdził z zadowoleniem, że 
snosób zawarcia tej umowy daje gwarancję za­
ufania do Polaków.

Na zakończenie król wyraził .przekonanie, że 
Polska i Egipt będą mogły doskonale współpra­
cować ze sobą nie tylko w dziedzinie handlowej, 
lecz także i politycznej.

Kongres chłopów socjalistów
Warszawa (obsł. wł.). Dnia 22 bm. rozpo­

czął się w Warszawie 2-dniowy kongres chłopów 
socjalistów, zorganizowany przez PPS. Na kon­
gres przybyło około 1000 delegatów. Przybyli 
również ministrowie: Matuszewski, Świątkowski 
i Kaczorowski. Otwarcia kongresu dokonał kie­
rownik Wydziału Organizacyjnego CKW PPS. Na 
honorowego przewodniczącego kongresu powoła­
ny został minister Świątkowski, kongresowi prze­
wodniczył minister Matuszewski.

Wchodzącego na salę obrad premiera Osóbkę- 
Morawskiego sala powitała dźwiękami hymnu 
narodowego i serdecznymi owacjami.

Jako pierwszy przemawia! minister Świątkow­
ski, który podkreślił, że stojące w chwili obecnej 
przy Polsce zadania, osiągnąć będzie można jak 
najlepiej przez front robotniczo-chłopski i inte­
ligencji pracującej. Przemówienie swoje zakoń­
czył minister okrzykiem na cześć jedności naro­
du chłopskiego.

Huragan szalał nad Warszawą
W arszawa (obsł. wł.). Szalejący wczoraj 

huragan pociągnął za sobą szereg nieszczęśliwych 
wypadków. Według meldunków pogotowia ra­
tunkowego, zanotowano do godz. 16-tej 8 wy­
padków zawalenia się domów. Są zabici i ranni. 
Lekarze pogotowia ratunkowego pełnią bez 
przerwy służbę, niosąc pomoc ofiarom huraganu. 
Ruch na ulicach miasta ograniczono.

Wizyta marszałka Tito 
w Czechosłowacji

Praga (PAP). W drodze z Morawskiej Ostra­
wy do Pragi marszałek Tito witany był na wszy­
stkich stacjach entuzjastycznie - przez ludność 
czechosłowacką. Na dworcu w Pradze powitali 
marszałka Tito członkowie rządu czechosłowa­
ckiego z premierem Fierlingerem na czele, gene- 
rałicja, ambasadorowie Związku Radzieckiego i 
Wielkiej Brytanii, posłowie i ministrowie pełno­
mocni Francji, Polski i Bułgarii oraz liczni przed­
stawiciele świata politycznego i kulturalnego. Po 
przemówieniach powitalnych marszałek Tito udał 
się do zamku Zbraslawskiego, w którym zamiesz­
kał na czas swego pobytu. W dniu 21 bm. mar­
szałek Tito złożył wizytę prezydentowi Bene­
szowi oraz złożył wieniec na grobie Nieznanego 
Żołnierza, (w)

IgATYRA' AKTUALNA

Rady Bezpieczeństwa, mającej się zebrać w przy­
szły poniedziałek. Powodem prośby Rosji' jest 
chęć załatwienia w tym czasie sporu z Persją w 
drodze bezpośrednich rokowań.

powinni w’ziąć przedstawiciele Związków Zawodo­
wych. Komisja z niepokojem stwierdziła, iż po­
licja niemiecka tworzy się z byłych żołnierzy ' 
armii niemieckiej. Zadanie wychowania narodu 
niemieckiego i utrwalenia zasad demokratycznych 
wśród młodzieży powinno być podjęte przez 
Związki Zawodowe. Należy również utworzyć 
organizacje młodzieżowe pod kierownictwem 
działaczy ruchu zawodowego Komisja zaleca 
ustanowienie regularnych kontaktów między 
światową Federacją Związków Zawodowych, 
przedstawicielami władz okupacyjnych i niemiec­
kimi Związkami Zawodowymi. Raport stwierdza, 
iż zgodnie z decyzjami konferencji w Poczdamie 
Niemcy muszą być pozbawione podstaw gospo­
darczych, które mogłyby doprowadzić do zakłó­
cenia pokoju świata. Prócz tego należy zniszczyć 
podstawy gospodarcze klasy junkrów, którzy 
byli głównymi poplecznikami hitleryzmu i mili- 
taryzmu niemieckiego.

Rys. W. Gawęcki

Hitler junior (?)
Z prasy: Agencja Reutera doniosłe, że Hś-tH 
pozostawił syoa, który nva obecnie 7 LaA.

Synek Hitlera dziś siedem ma latek 
Zobaczym jaki wyrośnie zeń kwiatek 
Jeśli coś z ojca ma i Ewy Braun 
Będzie brązowy... das heist auch so braun

(thn)

Z procesu w Norymberdze

Zeznanie lorda Kaiifaxa o sytuacji przed napadem na Polskę
Norymberga (PAP). Obrona Goeringa 

przedłożyła Międzynarodowemu Trybunałowi 
w Norymberdze kwestionariusz, zawierający ze­
znania ambasadora brytyjskiego w Stanach Zje­
dnoczonych lorda Halifaxa. Dokument ten do­
tyczy wypadków, które miały miejsce w przede 
dniu wybuchu wojny z Polską, kiedy lord Halifax 
był ministrem spraw zagranicznych w rządzie 
Chamberlaina. Lord Halifax stwierdza, że kiedy 
wraz z ambasadorem brytyjskim w Berlinie sir 
Nevil!e Hendersonem odwiedził Goeringa w jego 
posiadłości Karinhall w listopadzie 1937 r„ 
Goeritig oświadczył mu, iż rząd niemiecki uważa 
przyłączenie Austrii i Sudetów do Rzeszy oraz 
powrót Gdańska do macierzy za jedyne możliwe 
do przyjęcia rozwiązanie zagadnień chwili. Hali- 
fax twierdzi, iż nie dyskutował w tej sprawie 
z Goeringiem, oświadczył tylko, że rząd Jego 
Królewskiej Mości pragnie pokojowego załat­
wienia wszelkich spraw. Goering podkreślił, że

Polsko-amerykańskie braierstfwo broni
Frankfurt (obsl. wł.). We Frankfurcie nad 

Menem, w głównej kwaterze amerykańskich sił 
zbrojnych w Europie, gen. Spychalski W' imieniu 
Prezydium KRN udekorował Krzyżem „Virtuti 
Militari" dowódcę amerykańskich sił zbrojnych 
w Europie, szefa sztabu i szereg innych gene­
rałów.

Po dokonaniu aktu dekoracji gen. Spychalski 
wygłosił przemówienie, w którym podkreślił tra­
dycyjną przyjaźń i braterstwo broni, łączące na­
ród amerykański z narodem polskim.

„Naród polski — powiedział gen. Spychalski —

Oświadczenie Stalina wywołało Jak najlepsze wrażenie
Londyn (obsł. wł.)l Charakterystyka ONZ 

jako narzędzia zabezpieczenia pokoju międzyna­
rodowego bezpieczeństwa, wygłoszona przez pre­
miera Stalina, wywołała zadowolenie po obu stro­
nach Atlantyku. Prezydent Stanów Zjednoczo­
nych Truman powiedział — jak cytuje dziś jego 
sekretarz —• że wiedział on zawsze, że premier 
Stalin pokłada zaufanie w ONZ i darzy ją swoim 
poparciem.

Przewodniczący amerykańskiej Izby Reprezen­
tantów oświadczył, że jest to silne oświadczenie, 
Wskazujące na to, że premier Stalin chce współ­
pracować z resztą świata nad utrzymaniem po­
koju, Podobne zdanie wypowiedział ambasador 
Persji w Stanach Zjednoczonych, który podkreś­
lił, że oświadczenie to jest bardzo na czasie.

Dalsza demobilizacja Armii Czerwonej
Moskwa (PAP). W Moskwie ogłoszony zo­

stał dekret o demobilizacji sześciu dalszych rocz­
ników żołnierzy i podoficerów radzieckich wojsk 
lądowych i lotniczych. Jak wiadomo. 23 czerwca 
ub. r. rozpoczęta została demobilizacja najstar­
szych 13 roczników żołnierzy, podoficerów i ofi­
cerów .Armii Czerwonej. Drugi turnus demobili­
zacji został zarządzony dekretem z dnia 25 wrze­
śnia 1945 r. i obejmował 10 roczników żołnierzy 
i podoficerów oraz wszystkich żołnierzy i pod­
oficerów studentów i absolwentów szkól wyż­
szych, a także nauczycieli i wykładowców szkół 
wyższych, o ile służyli jako szeregowcy lub pod­
oficerowie. Opublikowany obecnie dekret prze­
widuje przeprowadzenie demobilizacji następ­
nych 6 roczników w okresie od maja do wrze­
śnia br.

Hoover przybył do Włoch
Londyn (API). Hoover, który przybył do 

Rzymu, odbył dwugodzinną konferencję z pre­
mierem włoskim de Gaspari. Podczas konferen­
cji omawiana była sytuacja żywnościowa. Na­
stępnie b. prezydent udał się do Watykanu.

Gieorgiew tworzy nowy rząd
Sofia (obsł. wł.). Regenci Bułgarii przyjęli 

premiera Gieorgiewa i powierzyli mu misję utwo­
rzenia nowego rządu, a także pełnienie funkcji 
do czasu ukonstytuowania się nowego gabinetu.

Zmiana w gabinecie węgierskim
Londyn (API). Z Budapesztu donoszą, że 

prezydent węgierski Zoltan Tildy zwolnił mini­
stra spraw wewnętrznych Nagy z zajmowanego 
stanowiska i mianował Laszlo Rajna na jego 
miejsce. Nagy ustąpił wskutek złego stanu zdro-. 
wia. Nagy i Laszlo Rajn są komunistami. I

będzie to zależne w znacznej mierze od Wielkiej 
Brytanii. „Nie pragnę wojny z powodu Gdańska 
— oświadczył Goering — ale wszystkie wymie­
nione zagadnienia, które uważam za podstawowe 
dla naszej polityki, muszą być rozwiązane".

Na pytanie, czy wiedział o tym, że Goering 
starał się przy pomocy przemysłowca szwedz­
kiego Dahlerusa nawiązać bezpośredni kontakt 
z nim jako ministrem spraw zagranicznych Wiel­
kiej Brytanii, jak również z premierem brytyj­
skim, w celu ominięcia niemieckiego ministerstwa 
spraw zagranicznych, Halifax odpowiedział, iż 
wie o tym tylko ze słów Dahlerusa. Następne 
pytanie głosi, czy lord Halifax zdawał sobie spra­
wę, że kontakt miał być nawiązany celem przy­
gotowania pokojowego rozwiązania, konfliktu 
polsko-niemieckiego, Halifax stwierdził, iż do­
wiedział się o tym z ust Dahlerusa. Dahlerus za­
pewnił go również, że Goering stara się wykorzy­
stać swój wpływ na Hitlera w celu znalezienia

a wraz z nim cała Europa wierzy, że armia ame­
rykańska, która była współtwórcą w zwycięstwie 
nad hitlerowskimi Niemcami, będzie także orę­
downikiem w dalszym współdziałaniu narodów 
demokratycznych w dziele zlikwidowania resztek 
faszyzmu". Z kolei zabrał głos naczelny dowód­
ca armii amerykańskiej w Europie, który w prze­
mówieniu swoim dał wyraz uznania, jakie żywi 
naród i wojsko amerykańskie dla armii polskiej 
i żołnierzy podziemnych organizacyj niepodleg­
łościowych, które wniosły tak wielki wkład w 
dzieło zwycięstwa nad wspólnym wrogiem.

Londyn (API). Ostatnie oświadczenie Ge­
neralissimusa Stalina na temat znaczenia ONZ i 
obecnej sytuacji międzynarodowej wywołało 
bardzo korzystne wrażenie na amerykańską opi­
nię publiczną. Dzienniki amerykańskie podkre­
ślają,, że słowa Stalina przyczynią się niewątpli­
wie do wytworzenia lepszej atmosfery w stosun­
kach międzynarodowych. Prasa angielska nieza­
leżnie od poglądów politycznych określa oświad­
czenie Stalina jako pierwszy krok na drodze do 
wyjaśnienia obecnej sytuacji międzynarodowej. 
Dzienniki stołeczne stwierdzają, że obecna psy­
choza spowodowana została przede wszystkim 
przez nieuczciwą propagandę niektórych grup 
politycznych. „Daily fferald" nawołuje do sze­
rzenia propagandy pokoju, tak aby płotki o woj­
nie straciły wszystkie swe szanse.

Śmierć Largo Caballero
Paryż (PAP). Były republikański premier 

hiszpański Largo Caballero zmarł w Paryżu po 
ciężkiej operacji w wieku lat 76.

Londyn (API). Wiadomość o śmierci Largo 
Caballero w Paryżu okryła ciężką żałobą Hisz­
panię demokratyczną.

Prasa brytyjska, amerykańska i paryska po­
da je życiorys wiernego syna republikańskiej Hi­
szpanii, którego śmierć opłakują wszyscy ci, któ­
rzy go znali, albowiem jego życie było pełne 
poświęcenia i bohaterstwa.

W czasie wojny domowej 1936 roku był pre­
mierem rządu republikańskiego, a następnie udał 
się do Francji, gdzie przebywał na wygnaniu do 
1939 roku. W 1942 roku został aresztowany przez 
Niemców i wysłany do obozu koncentracyjnego 
w Oranienburgu w Prusach Zachodnich, skąd u- 
wolniony został przez wojska polskie w kwietniu 
1945 roku, po czym we wrześniu 1945 r. udał się 
do Paryża. Mimo podeszłego wieku i słabego 
zdrowia, Caballero walczył niezmordowanie o 
usunięcie Franca.

Proces gen. Weyganda
Paryż (obsł. wł.). W Paryżu rozpocznie się 

proces przecinko gen. Weygandowi. Akt oskar­
żenia zarzuca mu współpracę z Niemcami.

Sprostowanie
W artykule w nr. 80 „Głosu Wielkopolskiego" 

z dnia 22 bm. zatytułowanym „Zwalczamy nad­
użycia" zakradł się błąd, który niniejszym pro­
stujemy. Odnośne zdanie winno brzmieć: „Za 
chęć przekupienia urzędnika i za nadużycia wła­
dzy aresztowano Jana Mądrego z Woj. Urzędu 
Aprowizacji i Handlu." <

pokojowego załatwienia sprawy. Ambasador bry­
tyjski potwierdza, iż w sierpniu 1939 r. Dahlerus 
kilkakrotnie go odwiedził i rozmawiał z nim 
o groźnej sytuacji politycznej. Lord Halifax za­
komunikował Dahlerusowi pogląd rządu brytyj­
skiego na sytuację w tych samych słowach, jak 
podano w nocie, skierowanej do Hitlera, która 
została potem opublikowana. Lord Halifax za­
przecza, iż Goering wypowiedział się za porozu­
mieniem niemiecko-brytyjskim.

Zeznanie b. radcy ambasady brytyjskiej 
w Berlinie

B. radca ambasady brytyjskiej w Berlinie w la­
tach 1937—1939 i późniejszy radca poselstwa bry­
tyjskiego w Oslo, sir George Ogilvie-Forbes, 
przesłał Międzynarodowemu Trybunałowi w No­
rymberdze odpowiedź na kwestionariusz, otrzy­
many ód obrońcy Goeringa Stahmera. Forbes za­
przecza, iż Goering w sierpniu 1939 r. starał się 
wszelkimi siłami dojść do porozumienia z Wielką 
Brytanią i dążył do pokojowego załatwienia z 
Polską sprawy Gdańska. Oświadczył on również, 
iż 31 sierpnia 1939 r. odwiedził Goeringa wraz 
z ambasadorem brytyjskim w Berlinie sir Ne-' 
ville Hendersonem, lecz nie otrzymał od niego 
żadnych konkretnych propozycji. Mimo, iż wiele 
czasu upłynęło już od tej rozmowy, Forbes przy­
pomina sobie dokładnie, że Goering oświadczy! 
wówczas: „Jeżeli Polska nie ustąpi, zostanie zgnie­
ciona przez Rzeszę niemiecką, jak wesz". Goe­
ring oświadczył również, że jeżeli Wielka Bry­
tania będzie na tyle nieostrożna, aby wypowie­
dzieć wojnę z powodu ataku na Polskę, będzie 
to pożałowania godnym faktem, z którym Rze­
sza będzie musiała się pogodzić.

0 czym pijaliśmy rok temu
Na frontach

Oswobodzono Nisę. „Głos Wielkopolski" pi­
sał o tym następująco:

Wojska 1-go Frontu Ukraińskiego kontynuując 
natarcie, zdobyły na Śląsku na zachód od Odry 
miasta Nisę i Głubczyce, silne punkty oporu 
Niemców. Na południowy zachód od Buda­
pesztu wojska radzieckie rozpoczęły nową ofen­
sywę, rozbiły pancerną grupę Niemców i posu­
nęły się naprzód o 70 km na froncie długości 
100 km.

Alianci przekroczyli Ren na północ od Za­
głębia Ruhry i rozszerzyli swój przyczółek do 
50 km szerokości. Prawe skrzydło Montgomery‘ego 
posuwa się na linii Duisburg—Dortmund i znaj­
duje się w odległości 9 km na północ od Duis­
burga. Lewe skrzydło armii amerykańskiej po­
łączyło się z armią angielską zajmując odcinek 
od Nimwegen w kierunku Zagłębia Ruhry. Mia­
sto Wesel zostało zajęte. Dywizja pancerna 
3-ciej armii amerykańskiej, błyskawicznym ude­
rzeniem przerwała się przez wzmocniony front 
niemiecki i posunęła się o 45 km naprzód osią­
gając rzekę Men, Jednostki pancerne minęły 
Darmstadt i znajdują się o 20 km od Frankfurtu 
n/M. Inne oddziały doszły do Renu na północ 
od Karlsruhe.

Japoński minister wojny oświadczył, że rząd 
japoński zdecydowany jest nie pójść na żadne 
porozumienia z U. S. A. i będzie wojnę prowa­
dzić dalej.

W Wielkopołsce
Na terenie województwa rozpoczęto prace 

parcelacyjne. Po gminach potworzono Gminne 
Komitety Reformy Rolnej. Przy realizacji re­
formy współpracują brygady robotnicze oraz 
wojsko.

W delegaturze Ministerstwa Aprowizacji 
i Handlu w Poznaniu omówiono sprawy apro­
wizacji miasta oraz uruchomienia placówek prze­
mysłowych i handlowych. Inicjatorem zebrania 
byt ob. Buszkę, kierownik wydz. aprowizacji na 
woj. poznańskie. Odbyło się konstytucyjne po-> 
siedzenie Pow. Rady Narodowej pow. poznań­
skiego. Przewodniczącym Prezydium wybrano 
ob. Boruckiego. Starosta Nowicki omówił stan 
powiatu, po czym postanowiono podjąć pracę 
w kierunku usunięcia licznych .niedomagań spo­
wodowanych wojną. Rozpoczęto regularną 
służbę pocztową na szlakach prowadzących 
z Poznania w kierunku Warszawy, Łodzi, Kra­
kowa, Torunia i Opola.

Akcję zabezpieczenia bibliotek i zbiorów bi­
bliotecznych w woj. poznańskim powierzono dyr. 
Biblioteki Uniwersyteckiej w Poznaniu prof. dr. 
Aleksandrowi Birkenmajerowi.

W Kaliszu odbyło się pierwsze posiedzenie 
Miejskiej Rady Narodowej. Swarzędz otrzymał 
„Dom Ludowy". (0
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tOiadąsla^ a Biedka

Rys. W, Gawęcki
Władysław Fierek

Postać Władvsława Fierka wraże ml się ze 
wspomnieniami łat chłopięcych. Trudno ją od nich 
oddzielić. Pamiętam — jak gdyby to było oneg- 
daj. Do księgarni mego ojca, zapalonego miłośni­
ka śpiewu, dzierżącego lat przeszło czterdzieści 
batutę grodziskiej „Harmonii", zachodził co ty­
godnia starszy pan o pięknej, białej brodzie i bez­
granicznie mądrych oczach. I stale przynosił „coś 
nowego1': rulon nut pisanych energicznym, „kli­
nowym*' charakterem. Panowie zamykali się wów­
czas w pracowni ojca, by (uchowaj Boża!! nic 
posłyszał ich któryś z Niemców — gdyż pan Fie­
rek był emerytowanym nauczycielem — i pan z 
białą brodą śpiewał kolejno tenor I, tenor II i bas 
I, a ojciec mój bas II, jako że na tak niski głos 
płuca pana Fierka już nie
starczyły. Kiedym zaś ra­
zu pewnego zapytał mat­
kę, kto zacz ten pan, co 
śpiewa ojcu, odpowie­
działa mi:

— Widzisz, synu, to 
jest pan Fierek, który 
układa pieśni.

Nie mogłem wtedy po­
jąć, jak można „układać 
pieśni“. Że Mickiewicz i 
Asnyk układali wiersze 
■dla dorosłych a Jacho­
wicz dla dzieci, o tym po-
trochu wiedziałem — *«»-*«*
więcem znów matkę nie­
pokoił, jak to jest z tym „układaniem** pieśni, ale 
bezskutecznie. Ojca zaś pytać nie śmiałem. Zro­
zumiałem to dopiero znacznie później, gdy z pa­
nem Maciejem Perzyóskim, organistą grodziskim, 
przerabiałem Sollego zeszyty gry na skrzypcach 
— w starej organistówce „pod orzechem*, przy 
farze grodziskiej. Całkiem dopiero po-jąłem to 
gdzieś około roku 1909 czy 1910. Grodziska „Har­
monia" obchodziła wówczas 25-letni jubileusz po- 
ączony z turniejem śpiewaczym całego okręgu 

Zjechało nań kilkuset Śpiewaków i śpiewaczek 
aby uczestniczyć w konkursie o żeton zwycięzcy. 
Zbiorowy chór męski śpiewał Fierka „Nadzieję*', 
utwór stosunkowo dość trudny, a kompozytor tej 
pieśni siedział skromnie wśród publiczności, ra­
dując się z głębi serca z pięknie interpretowanego 
utworu. Był tak nieśmiały i skromny, że nawet 
nie pokazał się na estradzie koncertowej.

Pieśni Władysława Fierka zaginęłyby zupełnie, 
gdyby nie syn zmarłego kompozytora, ówczesny 
proboszcz w Brudni, ks. dziekan Szczęsny Fierek, 
który zajął się ich wydaniem. W roku 1914 wy­
szedł czcionkami Drukarni i Księgarni św. Woj­
ciecha a nakładem wydawcy „Śpiewnik** obejmu­
jący osiemdziesiąt utworów na chóry męskie i mie­
szane. Cały nakład rozszedł się w. czasie wojny 
światowej. Kilka egzemplarzy poszło za Ocean. 
Dziś „Śpiewnik" Fierka należy do rzadkości i jest 
-poszukiwany przez amatorów pieśni polskiej. 
Sprawdziły się więc słowa przedmówcy, który 
taką wyraził prośbę: „Spełniając śp. Ojca mego 
życzenie, aby ukochane pieśni jego nie zaginęły, 
zebrałem z papierów pośmiertnych tę oto wią­
zankę i oddaję ją społeczeństwu z tym życzeniem, 
aby płynęły pod strzechy ku rozweseleniu i krze­
pieniu zbolałych serc.**

Pieśni te krzepiły niejedno serce polskie w 
czasach zaborczych. Należy się im też wraz z pie­
śniami Bolesława Dembińskiego poczesne miej­
sce w historii walk o polskość Wielkopolski, Po­
morza i Śląska, jak również w historii muzyki 
polskiej w byłej dzielnicy pruskiej.

Autor ich urodził się dnia 28 sierpnia 1838 r. 
w Kępnie z rodziców Antoniego i Joanny z Ku­

charskich. Zdolności muzyczne, okazywane Już 
w zaraniu młodości, rozwijał najpierw pod bacz­
nym okiem starszego brata, a później w semina 
rium nauczycielskim w Paradyżu pod kierownic­
twem nauczyciela muzyki Nachbara. Od niego 
też otrzymał po skończeniu nauk — w r. 1858 — 
list pochwalny, jako że „odznaczał się pilnością 
i niezwykłymi zdolnościami w grze na organach 
i prowadzeniu chóru". •

Pierwsza posada nauczycielska, na której po­
został aż do emerytury tj. do roku 1905, była 
w mieście Grodzisku Wlkp. Tu talentem muzycz­
nym zwrócił na siebie uwagę miejscowego pro­
boszcza, ks. dra Prusinowskiego, słynnego kraso­
mówcy, bibliofila i gorliwego działacza społecz­
nego, wydawcy i redaktora „Tygodnika Katoli­
ckiego". Dzięki jego wstawiennictwu, w roku 1862 
Fierek otrzymuje stypendium Tow. Naukowego 
im. Karola Marcinkowskiego w wysokości 600 
marek niemieckich rocznie, które umożliwią
kontynuowanie wyższych studiów w Królewskim | śniarza.

Instytucie dla Muzyki Kościelnej w Berlinie 
Równocześnie kształci się w grze na fortepianie 
i na tym instrumencie wykazuje duże zdolności. 
Wskutek śmierci zastępcy swego na posadzie 
nauczycielskiej, po roku musiał wrócić do Gro 
dziska, a przez to poniechać studiów berlińskich 
oraz zamierzonych w Lipsku.

Z kompozycyj Fierka najwięcej znane są jego 
pieśni na chóry męskie i mieszane; ponadto bi­
bliografia wykazuje szereg drobniejszych kom- 
poeycyj na fortepian oraz utworów kościelnych 
jak czterogłosowych litanii i mszy, wśród któ­
rych msza św. na prymicje jedynego syna, wyko­
nana po raz pierwszy dnia 26 lutego 1898 r. 
w Grodzisku.

Umarł w 73 Toku życia dnia 24. VII. 1911 w 
Grodzisku i tam został pochowany.

„Ducha narodu szukajcie w pieśni" — oto przy­
kazanie, które przez całe życie przyświecało 
zbożnej pracy zapomnianego dziś zupełnie pie-

Teodor ŚmiełowskJ

PRZEDWIOŚNIE...
Wzrok tęskny się wychylił poprzez zamknięte okno,
W złoto-rzęsistym deszczu bezlistne drzewa mokną,

Na rzekach rozśpiewanych Jody jak bańka prysły,
Zagrały pieśń weselną zbudzone ze snu zmysły.

Zawisły ponad gleby subtelnym seledynem,
Rozkołysały w Tobie nowej młodości rymem.

W arteriach żył krew szumi nieokiełzanym tętnem, 
Nabrzmiewa śpiew ptaszęcy w czekaniu słów namiętnym 

A serce w piersiach wali, jakoby dzwon rozgłośnie,
Gdy bierze mnie w ramiona — pachnące bzem — przedwiośnie.,. 

Pachnące bzem i Twoim wiosennym urodzajem,
Kiedy wybiega we świat, by się nacieszyć majem.

Fiołkami Twoich oczu i u&t Twych pierwiosnkami,
Melodią Twoich dłoni pachnących konwaliami.

Chce zamknąć pod powieki kaprysy gry świetlanej,
Zagoić ciepłym tchnieniem długiej tęsknoty rany.

Śmiać się i płakać z szczęścia, jak gdyby małe dzieci.
Gdy bliskość Twej miłości gwiazdy uśmiechu nieci.

Z nikim się nie chce mijać, dusza po niebo rośnie,
Na żniwny plon wróżące, miłości mej przedwiośnie!^.

X ruchu

Druga Etaiaer „WicsSru morza1
Nakładem Spółdzielni Wydawniczej „Czytelnik" 

ukazał się w Gdyni drugi numer ilustrowanego 
czasopisma „Wiatr od morza", poświęconego pol­
skiej kulturze marynistycznej.

Artykuł wstępny Mariana Brandysa poświęcony 
jest pierwszej rocznicy dotarcia oddziałów pol­
skich do Bałtyku. O programie repołonizacyjnym 
zamieszcza artykuł Bolesław Wit Święcicki.

Gdynia jest głównym tematem numeru. Poświę­
cone jej są reportaże Bolesława Kuźmińskiego, 
Marii Mikulskiej, artykuł Staszewskiego o po­
chodzeniu nazw Gdyni i Gdańska, wiersz Stani­
sławy Fleszarowej, wiadomości z Państwowej 
Szkoły Morskiej.

W dziale artykułów literackich godny uwagi 
jest dalszy ciąg ciekawej pracy Janusza Stępów-

Opowiadanie o burmistrzu Gdańska Leszkowie 
(pióra Mariana Pełczara) i artykuł „Testament 
Mściwoja II" (Mariana Dragera) to ciekawy 
przyczynek do historii polskiego Wybrzeża.

Wiersz członka załogi „Pioruna" i opowiadanie 
Stanisława Strumpf-Wojtkiewicza mówiący o ży­
ciu naszych marynarzy na okrętach w latach woj­
ny. Numer zawiera dokładne dane o stratach 
i stanie obecnym naszej Marynarki Wojennej, 
opublikowane po raz pierwszy na łamach prasy 
krajowej.

W dziale poezji wiersze Edwarda Fiszera, Fran­
ciszka Fenikowskiego, Bolesława Króla i Natalii 
Jarczewskiej.

Poza tym numer zawiera artykuły: Jana Kuro-
skiego na temat pobytu Stefana Żeromskiego na! patwińskiego, Antoniny Przewłockiej, Jana Wrzo 
Wybrzeżu, programowy artykuł o literaturze mor- | ®ka« kronikę kulturalną Wybrzeża, wiadomości 
skiej Mariana Des Loges i szkic opowieści mor- z „kambuza", przegląd prasy i sprawy bieżące, 
skiej Anny Gałczyńskiej Folkierskiej. ) - (thn.)

, Lekarz z musu" w Teatrze Żołnierza
Protegowany Króla Jegomości, autor licznych 

komedyj, Molier, byl jadowicie bezczelny. Tylko 
wysoka opieka Ludwika XIV i pewnych kól 
dworskich umożliwiła wystawienie jego komedyj, 
które stanowią chlubę literatury światowej. Gdy­
by nie ta troskliwa, a rozumna opieka królewska, 
żywot jego mógł byl się zakończyć tragicznie. 
To, że konającemu artyście odmówiła pomocy 
korporacja lekarzy, świadczy, jak powszechnie 
w pewnych kolach byl ón znienawidzony. Nie 
tylko zaś lekarze go nie znosili, ale także grono 
eleganckich wykwintniś, ultrawyrafinowanych, 
nadętych literatów7, pewne sfery kościelne, 
naukowe..'.

Ta niechęć jest zrozumiała. Wystarczy w oma­
wianej dzisiaj farsie zmienić słowa „humory i 
wapory“ na bakterie, „puszczanie krwi" na za­
strzyki, a „chleb zmaczany w winie", będący le­
karstwem, na penicilinę, a zauważymy, ile jest 
jadu w pozornie beztroskiej zabawie. Zdanie w 
zakończeniu, że nadęta frazeologia jest cechą 
tylko złych lekarzy, dobrzy zaś wnoszą do domu 
chorego pociechę — jest tylko gestem przyzwo­
itości. Skandal, atmosfera inw7ektyw tkwią w far­
sie głęboko. Wszyscy to floskonale wtedy czuli 
i wiedzieli.

Cóż można jednak było zrobić? Król bawił się, 
król zachwycał się talentem pisarza, król zezwalał 
na wystawianie i popierał swoim najwyższym au­
torytetem jego działalność. Miał dobry smak i 
mądrość w sprawach kultury.

Towarzystwo w Wersalu, przed którym grano 
farsę, z innym zgoła nastawieniem, niż my, mu- 
sialo więc śledzić bieg akcji. Nie była ona dla 
niego tylko poetycką zabawą i bajką — była to 
także w ich odczuciu satyra, związana najściślej

z bieżącą aktualnością, z życiem codziennym. 
Oczywiście my już nigdy tak samo tej farsy nie 
odczujemy. Osoby o wielkiej erudycji i kulturze 
historycznej mogą wczuć się na chwilę w atmo­
sferę dawną. Dla wszystkich innych pozostała 
tylko bajką.

Ta bajka mogłaby być.bardzo piękna. Wyobra­
żam sobie przedstawienie na tle stylowej muzyki 
Lully‘ego. Muzyka ta powinna zresztą akompa­
niować subtelnie cały bieg akcji. Oderwałoby to 
bajkę od wszelkiego zetknięcia z rzeczywistością. 
Takie przedstawienie leży w sferze możliwości. 
Wierzę, że byłoby ono bardzo piękne. Miałoby 
porywającą poetyckość bajek doskonale zbudo­
wanych, bajek opowiedzianych przez prawdzi­
wego poetę.

Wątpię jednak, czy także wtedy mogłoby po­
ciągnąć szeroką publiczność. Byłoby to przedsta­
wienie dla ludzi o wysokiej kulturze estetycznej.

Publiczność zwykła Teatru Żołnierza posiada 
tysiąc pięknych zalet, ale zalety wyrafinowania 
kulturalnego na pewno nie ma. To należało może 
mieć na względzie i wybrać z fars Moliera, skoro 
tego autora chciano wystawić, łatwiej dostępny 
utwór. Napewno znalazłby się taki.

Przedstawienie — ze zrozumialyoh względów 
(ubóstwo teatru, brak pierwszorzędnych sil ak­
torskich, małe możliwości inscenizacyjne) nie 
było ideałem poetyckiego wystawienia dzieła. 
Niemniej trzeba otwarcie przyznać, że wyraża 
się w nim nie zawsze szczęśliwe rezultaty dająca, 
ale szlachetna ambicja podniesienia żałosnego 
dotychczas poziomu tego teatru. W stosunku do 
poprzedniej farsy („Walka z żonami") da się 
zauważyć wyraźny postęp. Nie można tego faktu 
pominąć bez krzywdy dla teatru. Wobec tego na

drugi plan schodzą mankamenty widowiska oraz 
nienajszczęśliwszy wybór sztuki dla teatru, roz­
porządzającego tak ubogimi środkami i raczej 
słabymi silami aktorskimi.

Szczęśliwy byl pomysł muzyki w antraktach. 
Mniej szczęśliwy wybór utworów granych, które 
stylowo kłóciły się ze stylem farsy.

Z wykonawców wrażenie prawdziwego aktora 
robi! Śliwiński (SganaTel). Niezła była Chonzeń- 
ska, Adamczyk, Gdula, Ignatowicz. Nie przeko­
nywali zbytnio Śliwińska, Pągowski, Norska. 
Wszyscy jednak dużo dobrej woli i pracy wło­
żyli w widowisko.

Milo jest jeszcze raz podkreślić, że Teatr Żol-

Pan Tadeusz"
tematem „Czwartku literackiego

Ostatni „Czwartek literacki" zgromadził w auli 
Akademii Handlowe; rekordową liczbę chętnych 
słuchaczy, wśród których przeważała młodzież 
akademicka i szkolna. Przyczyniła się do tej frek­
wencji ciekawa tematyka prelekcji, jak i osoba 
prelegenta — wybitnego znawcy Prusa i pozyty­
wizmu prof. U. P. dr. Zygmunta Szweykowskiego
— autora oryginalnych studiów nad „Lalką Pru­
sa i twórczością Dygasińskiego. Na szerokie ho­
ryzonty i wartość badań prof. Szweykowskiego 
jako krytyka literatury polskiej, a przy tym wiel­
kiego przyjaciela młodzieży, umiejącego połączyć 
serce z obowiązkiem pedagoga zwrócił uwagę 
w zagajeniu prezes Zaw. Zw. Literatów Polskich 
w Poznaniu — Wojciech Bąk, wyrażając przy tym 
radość ze zwrócenia się zainteresowań wybitnego 
prelegenta również na pole twórczości mickiewi- 
c^wskiej i romantyzmu polskiego, czego aowo- 
dem był wybór tematu ostatniego „Czwartku li­
terackiego" pt. „Świat Pana Tadeusza'*.

Arcydzieło to wyrosłe z pod pióra naszego 
wieszcza narodowego i będące cennym klejnotem 
nie tylko w literaturze polskiej, ale i światowej
— jest przedmiotem nieustannych studiów i badań 
krytyków doby minionej i obecnej, którzy starają 
się dotrzeć do jądra prawdy i rozwiązać mniej 
lub więcej szczęśliwie szereg na pozór prostych, 
a jednak w gruncie rzeczy skomplikowanych i nie­
uchwytnych zagadnień. .

Prof. U. P. dr Zygmunt Szweykowski z właści­
wą sobie pasją badacza a równocześnie osobistą 
skromnością przy niezwykłej precyzji i jasności 
wyrażenia zdefiniował przejrzyście szereg ka­
pitalnych zagadnień, rzucając szereg — popartych 
licznymi cytatami z dzieła — nowych, wręcz re­
welacyjnych uwag o genezie, charakterze i isto­
cie „Pana Tadeusza". Znane nam bardzo dobrze 
szczegóły w toku prelekcji ukazywały się w kon­
tekście oryginalnych i dotąd niespotykanych ze­
stawień, świadcząc z drugiej strony o dużej wni­
kliwości obserwacyjnej i obiektywizmie analitycz­
nym prof. dr. Z. Szweykowskiego.

Prelegent przeciwstawiając „Pana Tadeusza" —ł 
„Dziadom" podkreślił na wstępie jego atmosferę 
optymizmu, będącą wyrazem tężyzny życia, która 
była niejako kontynuacją całej działalności Mic­
kiewicza, wskazał na przekształcenie się silnego 
początkowo podkładu lirycznego na nutę epicką 
oraz na sposób humorystycznego odczucia twórcy, 
wyrażający się w bezinteresownej aprobacie ota­
czającego świata. Określając ideologię świata 
„Pana Tadeusza" zwrócił prof. Szweykowski uwa­
gę na aspekt nar o dcrwo-poli tyczny i stosunek ów- 

I czesnego pokolenia do przeszłości. Mickiewicz 
' przedstawiając walkę naszą o wolność, potrąca 
o nutę krytycyzmu, będącego wyrazem świadomo­
ści narodu, który nie chcial być ślepym (stosunek 
do Napoleona). Prelegent poddał następnie kry­
tyce apoteozę przeszłości i religię szlachty, ana­
lizując zagadnienia tematyczne i przeciwstawiając 
sobie szereg sylwetek arcydzieła, które nie są ani 
bezwzględnie dodatnie ani bezwzględnie ujemne. 
Grupowanie postaci jak i akcji odbywa się para- 
lelicznie — Mickiewicz sprawiedliwie gospodaruje 
tak blaskami, jak i cieniami w malowaniu swych 
żywych portretów i w konstruowaniu akcji. Nie 
jest to postawa hłstoryka-artysty rekonstruujące­
go lecz przekomponowującego rzeczywistość 'we­
dług pewnych prawideł rytmu wewnętrznego. Nie 
waha się więc nawet zmieniać faktów dziejowych, 
gdyż logika artystyczna jest tu decydująca. Ułuda 
prawdziwego życia a nie prawdziwy realizm, lo­
gika humoru a nie realizmu cechuje ten utwór. 
Poeta jako typowy gawędziarz i komentator w 
swej arealistycznej wizji zrywa z schematem, do­
puszczając się szeregu niekonsekwencji i celowego 
nieporządku, zatracenia precyzji miejsc*, itp. 
szczegółów.

Na zakończenie rozprawił się prelegent walnie 
z niewłaściwie przykładanym do „Pana Tadeu­
sza" terminem „epopea", choć sam poeta nazywa 
ten utwór opowieścią szlachecką czy poematem 
(ewentualnie romansem poetycznym). Zdaniem 
prof. dr. Szweykowskiego postawa Homera jest 
niepowtarzalną poprzez Vergilego aż do Toma­
szewskiego będąc już dziś zamarłym rodzajem 
twórczości literackiej. Zamiast homeryckiej naiw­
ności wyrastającej z oniemienia twórcy wobec 
potęgi kosmosu, zjawił się humor jako siła równo­
rzędna. I tu tkwi źródło żywiołowej genezy „Pana 
Tadeusza".

Jesteśmy przekonani, że wkrótce usłyszymy 
znakomitego prelegenta w nie mniej frapującym 

i temacie na jednym z najbliższych „Czwartków li­
terackich'*. Wręczona przez młodzież akademicką

//

nierza stara się wyjść z nieprzyjemnej sytuacji, 1 skromna wiązanka kwiatów, była żywym dowo- 
w jakiej się dotychczas znalazł. Przedstawienie dem popularności i sympatii dla ooo-by prelegenta, 
jest o niebo lepsze, niżpoprzednie. Nie znaczy j T-Ski

P. S. Przy ciekawszych tematach „Czwartkóv '*
’ J> _

to jednak, że zadowala. Zawsze jest jednak trud­
no postępować — łatwo się tylko upada...

Chciałbym szczerze, żeby Teatr Żołnierza roz­
wijał się dobrze, czy to w kierunku teatru spo­
łecznego, czy też artystycznego — te dwie moż­
liwości bowiem przed nim stoją Pragnienie moje 
jest tym szczersze, że pragnąłbym nie potrzebo­
wać mówić źle o instytucji choćby bardzo luźno 
z wojskiem związanej.

Sądzę, że w wypadku postępu Molier w zaświa­
tach pobłażliwie wybaczy niektóre mankamenty 
obecnego przedstawienia. Sam był aktorem, więc 
dużo zrozumie, byle tylko z każdym przedsta­
wieniem było lepiej. Sądzę, że tego samego życzy 
sobie publiczność poznańska, zawsze mająca 
sympatię dla wojska polskiego Skoro zaś Molier 
tego pragnąłby, publiczność i krytyka — sądzę 
— że dyrekcja powinna temu pragnieniu zadość­
uczynić. Przejście od „Wojny z żonami" do „Le­
karza z musu" jest krokiem, co prawda jeszcze 
bardzo chwiejnym, ale bardzo obiecującym.

Wojciech Bąk

organizatorzy winni pomyśleć o dostatecznej ilo­
ści krzeseł na sali, jak i o uruchomieniu kilku 
kas, celem uniknięcia natłoku przy wejściu.

KRONIKA KULTURALNA
Cenne obrazy zostały przekazane 

Muzeum Narodowemu
Wojewódzki Wydział Kultury i Sztuki prze­

kazał do Muzeum Narodowego w Warszawie 
obrazy: „Pastuszka” — Axentowicza, „Portret
wieśniaka" — Bauera oraz „Głowę mnicha" _
włoskiego malarza Guardabassiego. Obrazy te od­
nalezione zostały na „czarnych rynkach" miast 
zachodnio-pomorskich i zostały skonfiskowane 
Nie ulega wątpliwości, że cenne te dzieła sztuki 
Niemcy zrabowali w czasie wojny, przewożąc je 
na teren Pomorza Zachodniego.
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Niedziela, dnia. 24 marca 1946 r. 
Kalendarz rzymsko-katolicki — Gabriela Arch. 
Kalendarz słowiański — Dzierzyslawa

Uroczysto posiedzenie M. R. N.
Z okazji pierwszej rocznicy powołania co 

życia Miejskiej Rady Narodowej st<<ł. m. P.i- 
znania odbędzie 3ię we wtorek, dnia 26 l in. 
o godz. 12-tej uroczyste posiedzenie Rady w sali 
Królewskiej starego ratusza.

Akademia kościuszkowska
(c) Przypominamy o dzisiejszej akademii ko­

ściuszkowskiej, która odbędzie się o g mIz, 12 
w auli Uniwersytetu Poznańskiego. W p, ogra- 
mie referat doc, U. P. dr Knapowskiej oraz 
część artystyczna.

Wstęp bezpłatny.

Choroby weneryczne i ich skutki
Do rzędu chorób, czyniących największe spu­

stoszenie w stanie zdrowotnym ludzkości, nale­
żą choroby weneryczne. Skutki ich są tym fa­
talniejsze, że nie ograniczają się do samej ofiary 
choroby, ale w drodze dziedziczenia przechodzą 
na pokolenia dalsze. — Po każdej wojnie wzma­
ga się ilość zakażeń chorobami wenerycznymi; 
obecnie jest ona szczególnie wielka. Nie rozpo­
rządzamy jeszcze dokładnymi statystykami ale 
wiadomości, częściowo nadchodzące z terenu, 
zwłaszcza na obszarze naszego województwa da­
ją obraz zastraszający. Jest rzeczą niezbędną — 
ze względu na łatwość przenoszenia się nie­
których z tych chorób — uświadamianie społe­
czeństwa o ich objawach i sposobach walki 
z nimi.

W kolejnym wykładzie w ramach „Popularno- 
Naukowych Śród Czytelnika" dyrektor kliniki 
chorób skórnych i wenerycznych U. P. dr Julian 
Rosner, wybitny specjalista w tej gałęzi medy­
cyny, będzie mówi! o chorobach wenerycznych 
i ich skutkach społecznych.

Wykład odbędzie się w środę, dnia 27 bm. 
o godz. 17-tej w sali Teatru dla Młodzieży, św. 
Marcin 8. Bilety w cenie 20.— i 30, — zl na­
bywać można w biurze Spółdzielni Wyd. „Czy­
telnik" przy ul. Wyspiańskiego 10, I p. oraz 
w księgarni „Czytelnika" przy ul. Armii Czer­
wonej 1,

Dla członków Czytelnika i studiującej mło­
dzieży 50% zniżki. Bilety ulgowe otrzymać 
można tylko przy ul. Wyspiańskiego 1.

„Kultura morska i lądowa"
(c) Odczyt pod tym tytułem wygłosi dziekan 

wydziału humanistycznego U. P. prof. dr K. Ty­
mieniecki w poniedziałek, dnia 25 bm. o godz. 
18-tej w auli Akademii Handlowej. Odczyt od­
będzie się w ramach „Poniedziałków morskich" 
organizowanych przez Ligę Morską w Poznaniu, 
i zobraztfje słuchaczom konieczność przekształ­
cenia naszej kultury lądowej na kulturę bardziej 
morską. Z tego też powodu budzi odczyt sze­
rokie zainteresowanie wśród naszego społe­
czeństwa.

Wstęp na salę 10 zł, a dla członków L. M. 
i młodzieży szkolnej — 5 zł.

Odczyt o aktualnych zagadnieniach
We wtorek dnia 26 bm. o godz. 18-tej w auli 

Akademii Handlowej wygłosi dyrektor Przemy­
słu miejscowego w Poznaniu dr Michał Szalagan 
odczyt dyskusyjny pt. „Upaństwowienie czy ini­
cjatywa prywatna?", zorganizowany przez Na­
rodowy Instytut Postępu.

Wstęp 20 zł, dla młodzieży — 5 zł.

Pomóżmy głodnym studentom
W dniach od 24' bm. do 6 kwietnia urządza 

„Caritas Academica" kwestę na rzecz akcji po­
mocy najbiedniejszej młodzieży akademickiej. 
Kwestarze odwiedzą składy i mieszkania pry­
watne.

Skutki wichury
(c) Szalejąca nad Poznaniem od ubiegłego 

piątku wieczora wichura spowodowała zawalenie 
się wielu budynków, wypalonych, bądź też zni­
szczonych działaniami wojennymi. Między in­
nymi uległy zawaleniu niektóre obiekty przy Św. 
Marcinie, ul. Młyńskiej. Placu Nowomiejskim, 
Matejki i w wielu innych punktach miasta, nie 
powodując jednak wypadków w ludziach.

Celem uniknięcia wypadków obrażeń ciele­
snych lub nawet śmierci, należy więc chodzić 
tylko środkiem jezdni, a nie chodnikiem, co 
zmniejsza niebezpieczeństwo. Unikać należy 
również chodzenia ulicami zamkniętymi, gdzie 
niebezpieczeństwo jest o wiele większe.

Jeszcze o paczkach UNRHA
W związku z akcją rozdzielnictwa przydzia­

łów żywnościowych UNRRA na terenie naszego 
miasta prasa codzienna podaje szereg notatek 
i artykułów, mających na celu objaśnić ogól spo­
łeczeństwa. w jaki sposób dokonuje się roz­
działu. Notatki te ze zrozumiałych względów 
czytane są z zainteresowaniem i uwagą, chodzi 
bowiem o sprawę związaną z uzyskaniem nie­
małego bądź co bądź zasiłku aprowizacyjnego. 
Z drugiej strony wiadomo też, że temat UNRRY 
wykorzystywany byl (i jest w dalszym ciągu) 
przez humorystów i satyryków i że gazety całego 
kraju pozwalają sobie dość często na humory­
styczne wycieczki pod adresem tej zacnej insty­
tucji. Niestety nie wszyscy czytelnicy potrafią 
należycie odróżnić poważny artykuł lub komu­
nikat od żartobliwego felietonu.

W poniedziałkowym numerze „Głosu Wielko­
polskiego" ukazał się felieton pt. „Jak zużytko­

Chwsutuj nosa# l tyewfe
Nie bez podstawy nosi Poznań miano miasta- 

ogrodu. Miasto nasze posiada bowiem naj­
większy obszar zieleni i ogrodów spośród 
wszystkich miast na terenie Polski. Już przed­
wojenne inwestycje na tym poló szły w kierun­
ku zalesienia wolnych obszarów piaszczystych 
celem zabezpieczenia miasta przed tumanami 
kurzu, zanieczyszczającymi ulice i powietrze. 
Mowa tu o terenach nad Bogdanką, nad Cybiną 
oraz koło Antoninka. Przeprowadzenie planów 
całkowitego zalesienia tych terenów zostało 
zrealizowane -rękoma polskiego robotnika w cza­
sie wojny. Nad Bogdanką w okolicach jeziora 
Rusałki i na Malcie nad jeziorem Świętojańskim 
założono nowe obszary leśne oraz piękne parki 
spacerowe.

Dużo zieleni, nie tylko poza miastem, ale i w 
samym Śródmieściu zostało zniszczone kopań em 
rowów przeciwczolgowyćh w okresie okupacji, 
ostrymi mrozami w pierwszych zimach wojen­
nych, a przede wszystkim działaniami wojennymi 
w ubiegłym roku.

Zarząd Miejski, rozumiejąc znaczenie zieleni 
dla miasta, przystąpił do ratowania parków 
i grodów usuwając zniszczone kompletnie drze­
wa lub lecząc mniej połamane.

Akcję ratowania naszej zieleni i ogrodów 
przeprowadziło i przeprowadza w dalszym ciągu 
Towarzystwo Miłośników m. Poznania, które na

w Ludwikowie. Miejską Radę Narodo.wą popro 
szono o zwiększenie budżetu na pielęgnowanie 
i zwiększanie zalesień w obrębie miasta.

Ze szczególną prośbą zwróciło się Tow. Mi­
łośników m. Poznania do Związku Harcerstwa 
Polskiego, który ustosunkował się do prośby 
przychylnie, wydając specjalną odezwę do dru­
żyn. Odezwa zwraca harcerzom uwagę na ko­
nieczność wzięcia pod ochronę poszczególnych 
terenów zieleni miejskiej i pilnowania ich przed 
dewastowaniem przez niszczycielskie elementy.

Powstał również specjalny komitet, którego 
zadaniem jest powiększenie obszarów zieleni w 
regionie Poznania przez zalesienie nieużytków, 
rozgraniczenie pól i lasów oraz zadrzewienie 
obiektów przydrożnych, nadwodnych i śródpol­
nych. W skład komitetu wchodzą przedstawi­
ciele: Regionalnego Urzędu Planowania Prze­
strzennego, Dyrekcji Lasów Państwowych, Ligi 
Ochrony Przyrody, Państwowej Rady Ochrony 
Przyrody, Oddziału Zieleni i Ogrodów Miej­
skich oraz Towarzystwa Miłośników m. Po­
znania.

Z powyższych danych wynika, że plany roz­
budowania zieleni miejskiej na terenie Poznania 
zakrojone są na olbrzymią skalę, a realizacja ich 
będzie trwaia dłuższy okres czasu. Niezależnie 
od tego jednak społeczeństwo samo winno zro­
zumieć znaczenie zieleni dla naszego miasta. Nie-

zebraniu w grudniu ub. roku powzięło uchwały dozwolone jest wypasanie bydłem parków ie-
w celu zabezpieczenia „płuc" naszego miasta 
przed kompletnym zrujnowaniem. Tak więc wy­
stosowano pismo do marszałka Żymierskiego 
o przydzielenie ochrony wojskowej dla niszcze­
jących klinów zieleni miejskiej w Poznaniu oraz 
zwrócono się do W. R. N. o realizację projektu 
stworzenia Wielkopolskiego Parku Narodowego

żących na peryferiach miasta, jak również wy­
cinanie krzewów z alei i plant miejskich. Jeżeli 
akcję ochrony zieleni postawimy na wysokim 
poziomie i przeprowadzać ją będziemy konsek­
wentnie, Poznań pozostanie nadal najlepiej za­
drzewionym miastem w Polsce.

E. C.

Nominacje
na Uniwersytecie Poznańskim

Prezydent Krajowej Rady Narodowej miano- 
a! na Uniwersytecie Poznańskim: dr. Jana

Adamskiego, doc. Uniw. Pozn. — profesorem 
nadzw. mikrobiologii lek.; dr. Janusza Jagmina, 
prof. nadzw. Uniw. Bat. — prof. nadzw. roślin 
przemysł.; dr. Szczepana Szczeniowskiego, prof. 
nadzw. — prof. zwycz. fizyki doświadcz.; dr. Au­
gusta Zicrhoffera, prof. nadzw. na Wydz. Mat. 
Przyr. Uniw. Pozn.

Światowy tydzień młodzieży
Z okazji Światowego Tygodnia Młodzieży zor-

Zarz^u Miejski w. Pozasoia składa podrtąkowaflte v.4wia 
cietom dwrożcŁ łoooaycfo za złażeni* sumy 42CO zt z prawtra.

.. • .i , . ■ ' — . ~ . Greniem ra odbudowę R»fcui8aa>, zebnaną na otsl-aknim posie-.gamzowąla komisja porozumiewawcza organiza- ^1Be(niu d.eJ>żck z “3>jatywy o b.’Pitek o Cbroła,
”** ' ~ ....... “ :~ł"~ •- : 2- Dyrekcja Rzeźni Miejskiej wraz z Radą Zakładową składa

•ółdizJetati ,,Jedność” podziękowanie z-a wołacenee^ swny
cji młodzieżowych zniżkowe przedstawienie 
„Zemsty" w Teatrze Nowym dziś, w niedzielę, 
o godz. 12-tej. Bilety w cenie zł 15, niezależnie 
od miejsca, są do nabycia w Zarządzie Woje­
wódzkim ZWM, Aleja Armii Czerwonej 1, 111 
ptr., pokój 6, od godz. 8—11.30.

Gaz podrożał
W związku z uchwałą Miejskiej Rady Naro­

dowej z dnia 18 bm. wprowadzone zostały na­
stępujące opłaty za gaz: dla pracowników, po­
zostających w stosunku pracy najemnej i eme­
rytów, dla szpitali miejskich, samorządowych 
i wojskowych, dla Uniwersytetu Poznańskiego, 
dla wszystkich jednostek wojskowych oraz dla 
wszystkich zakładów i przedsiębiorstw gminy 
stół. m. Poznania, za wyjątkiem Pozn. Kolei 
Elektrycznej — po 3,50 zł za 1 tń». Stawka dla 
rzemieślników, samodzielnie pracujących bez po­
mocy obcych sil najemnych, dla f-my H. Cegiel­
ski i Polskich Kolei Państwowych wynosi 5 zl 
za m3. Wszyscy inni pozostali konsumenci plą­
cą 7 zł za mś.

Według powyższej taryfy wystawiać się bę­
dzie rachunki począwszy od dnia 1 kwietnia br.

Trzeci tydzień Powszechnych Wykładów7 U. P.
(c) Trzeć,”' tydzień Powszechnych Wykładów U, P. obejmuje 

odczyty z diziedtziny wmedizy m wszystkie aktualne tematy. 
W jutrzejszym wyikhadtzie, zatytułowanym , .Polskc-wbe-iTMeeika 
walka ocgacwacyjua w XIX wdieku” przedstawi dr W. Ja- 
kóhczyk społeczną walkę z nóem&zyzatią t»a terenach ziem 
zacbodaóch. Kwestię stosunków poićko-roeypkńch przed 80 
laty omaiz-'ża-giadniemie oćwaaty polskiej z tego okresu oojwy 
prof. A. Skałko w ski w odczycie pt. ,, Mengmakia Wiefonofeka 
w świetle nowych bf.dań”, który odbędzie sri-ę we wtorek, 
dmóa 26 bm. W środę, dotlą 27 bm., mówić będzie prof. 
S. Szczerr-owski na temat ,, En orgia atomowa i jej zasto-so- 
w-aoóe”. Prelegent. omówi szczegółowo, j-aikiie zmsczetnńe może 
mleć energia atomowa., uźvba dla postępu gospodarczego 
Jmdzfcodci, Odczyt pt. ..Dzkmalność cywiljłzacyjna mwsjooaozy 
francuskich” wygłosi dr A. Zsurch w czwartek, doń* 28 bm. 
Dwa odczyty prof. K. TynuKOiieckitegio, w piątek, 29 bm. 
i w sóbotę. 30 ban., pt, ,,Źródła i charakter inrperialitzmu nie. 
nweckśego” zobrazują słuchaczom stosunek imperializmu nie­
mieckiego do Polski.

Wseystkoe wyżej wymian,lane wykłady odbywać sóę będą 
o g-odz. 18-tej w sali &zyki Goi. Mimus przy Walach W-azów. 
Wstąp 10 zł, dla młodzieży studiującej 5 za.

Ofinowicsłamw ess^ftelnikom
P. W. Staniszewska. Projekt zamknięcia Grei- 

sera w jednej z klatek poznańskiego ogrodu zoo­
logicznego i zorganizowania „pokazu" za bile­
tami wstępu (a dochód przekazać na odbudowę

wać paczki UNRRA?" Ponieważ, jak się oka­
zuje, niektórzy czytelnicy potraktowali poważnie 
żartobliwe uwagi felietonisty, celem uniknięcia 
dalszych nieporozumień wyjaśniamy, że była to 
satyryczna humoreska, o czym świadczył zresztą 
wyraźny nadtytuł „Sztychy". Autor felietonu 
pisze tam między innymi: „Prawo przydziału 
przysługuje każdemu, kto posiada kartę żywno­
ściową I-szej kategorii, lub krewnych do 2-go 
stopnia włącznie wśród personelu odnośnych wy­
działów wojewódzkich." Ponieważ zdanie to bu­
dzić może pewne wątpliwości, wyjaśniamy, że 
rozdział paczek żywnościowych UNRRA na te­
renie Urzędu Wojewódzkiego został przeprowa­
dzony wyłącznie i tylko na karty żywnościowe 
I-szej kategorii, odcinek 35 „różne". Paczki 
otrzymali wyłącznie pracownicy, którym przy­
sługują karty żywnościowe I-szej kategorii, 
i poza nimi nikt, rzecz prosta, paczek nie 
otrzymał.

Program audycyj radiowych na dzień 25 bm.
5.77 ,,Kó?dy miana wwtają zorze”; 6.00 Kalendarz htst<WTPC«- 

cn' ; 6.05 Miizyka Izkka; 6.15 Poramraa no-zmowa ze słuch-aczc- 
dil; 6.20 Muzykta lekka; 6.45 Dzceaick poracTty; 7.05 PrdgtŁffu 
nu dzień b’e.żący; 7.10 Gcmnactykia poranma na wsizystknie roa- 
głc^rwe poJiskóe — rrwzodra mgr Karo'1 Hołfmerc®. Przy ferte- 
pćacóe Framciśz^k Waisókowskś.; 7.20 M’jzykią lekka na, wstzyst- 
k.c potzgioóniie potkkóe; 7.45 Powtdrzemce niaijwarżnóejsayeh wia­
domości dzń er.irJka poram ego; 7.50 M-uryka lekka; 8.30 Rady 
praktyczne dla s-inchacack w opraco-wamou Rmaty Dobrowcł- 
rk’»ej: 8.40 Muzyka rozrywkowa; 8.55 Wiadomości bie-żac-o; 
9.00 Z muizaiki kaanorawoeij: 10-00 Pnzisrwa; 111.50 Przegląd pmas-y 
w .^Ikoę-ołaió?j; lfl.,57 Sygucł czasu i hejnał z Kratkowa; 12.05 
„Na Zaemóach Odzyt-kamych”; ’2.?0 Muzyka; i2 40 ,,Z życr« 
Narodów Sbowóaóskóch”; 12.50 Muzyka obiadowa; 1-4.00 Dzćon- 
nik połudnżowy■ 14.30 Inłormącje cigóhropotlskće; 14.40 Lekka 
muzyka Ssmf-otnćczma; 15.20 S+rrncócbwo Ludowe mówi...; 
15.10 Praca Tow-aczuyistwa Prayjanół źołtojemra.; 16.45 Windo-

PosiedzeuAa Towarzystwa Nauko wi ago ueiące; is:M Po^ądaiBiić» aktoato; 16.00 Ąodyo^

im. J. Kasprowicza
(c) Drugie z kolei'posiedzenie Tow. Nauko­

wego im. J. Kasprowicza odbędzie się dzisiaj 
o godz. 10, a nie jak mylnie podaliśmy o 11-tcj, 
przy ul. Stolarskiej 7 w lokalach Seminarium 
Historii Literatury Polskiej. W programie od­
czyt mgr Z.- Sobierajskiego pt. ...lak Kasprowicz 
dinlektywowal swój język". Po odczycie dy­
skusja. ______

KOMUNIKATY

apc.,_ _ __ . . . .
10 00D zł nta odbudowę Rncfni Mnej^kiej. Sannę powyższą 
bramo z ok-atrju uiruchomóeinćia w rzeź na ma^zyoiy do czyszczę-

Miejski Komitet Opieki Społecznej dziękuje f-mśe L, Chu­
dziński*, ul. Św. Marciinta 49 za, sumę 6000 zł ofjiaTOwar.ą r-a 
Pomoc Zatnucwą ocatz ob. o-o. Pratcelowói, fcainuń«kśerou i Ko- 
La-cki'.ęmiu za sumę 4030 zł złożoną na iwujibiieduiicjtsizte dzieci 
m, Po«na<ni)'a.

Uwaga Cytadelowej Sckrebaakct Związku zmajdu-je się 
obecnie przy ui. Gr-okłą 25, biuro czynne jest ccdztrcnc-ie 
z wyj. naedziicl i ś>wi-ąt od godiz.. l*ł—18-teij, a nóe jak mylnae 
podano od 1(1’—13-teij.

Zebrania w dniu 25 marca
Stów. Pam Miłosierdzia — godz. 17-ta w salce parafMK-lue) 

prcy ul. Św. Mairowra 8.
Sekcja rzcźnicko-wędliniarski, Zw. Zaw. Proc. Przem. Spo­

żywczego — godz. 16-ta w do iu związkowym ul. Grobla 25.
Związek Sprzedawców Gazet i Czasopism — godz. I16 ta 

w lokaln restauracji „Wojtek”, ul. Chełmońskiego 2.

Z Urzędu Sianu Cywilnego
22 m-airoa '946 roku

Zawarto śluby: Władysław Batndur/ki — Kanómatena Brzo­
zowska, Włoidzauntiierz Domtagf.ła — Eugenia Bełwk, Włedysł-aw 
Oma<sta — Krystyna Kubie®, 'arn Tobuch — Jainina Ołestfiak, 
Slamaslaiw Baa4z — Re gama Kmnyżatciowaka, Józef Pbak — Ka- 
ta>rzy«na Basulka, - Jan La-t-osińskł — Stefania Szymkwóa-k.. 
Piotr Moskaikk — Zdmislawa Mairroł, Józef Grab — Mamią 
Cebuliska.

Urodzenia: Elżbieba Zwie-rzycka, Jenny Kończal. Krystyma 
Bieuert, Zygm-int Klimatyk., Przemysław Bodciu-aki-, Sabina 
Kuibóak, Grażyna Matysiak., Małgorzata Patwełkiewiioz, 
Elżbieta N-aipcienała, M.a<ri« Augustyniak, Ryszard Kozdowskó, 
Władysława Wojtynńak, Zofia Lewamdowsika, Józef Juidko- 
wńak, Wanda Makowska, Marek Mćkńbka, Romam Binek, 
Emśihia Rejmuiisa, Jerzy Pru-chuiewski, Janina Starosta, Ale­
ksander Radzański, Wam-da Grocńak, Krystyna Szym ar.l&ka, 
Mania Łaiganowska, Zbiitfmńcw Tumska., Włiodidrreiioriz Pela, 
Józeś Lisowsko, MinosŁaw Sitarhowiak, Bogumił Marciuuiak, 
Aleksandra Mn.-akie ta.

Zanotowano zgony: zAnbooi Kleczewski, pom, gastmomomicz- 
ny, 91 lat; Francósizifca Aa-bczek, rencósbka, 75 lat; Jerzy Kacz- 
i»arek, 3 miesiące; Ewa, Krystyna., Jaromiak, 3 miesiące; 
Wacław Jażwdńiskiś, 13 lwt; Adolf Rodaletwiicz, hetz zawodu, 
17 lait; Jam Butlkócwńcz rolnik, 57 ltab; Sta-nisłuwia J-wrdzak 
z d. Roanamcwsku, 74 lata; Stanisław Strzelczatk, robotnik, 
39 lot; Karaienieirz Andrzejewski, mistrz malarski., 61 lat; KscnL 
miiietrz Spychała., blachairz, 44 luba: Józefa Spychała z d. Ruta, 
45 la.t; Helena Piekarska, krawcowa, 24 laba; Jamama Kowailuk, 
bez zawodu. 17 lat; Ireni©>>r« Ostrowski. 3 tnóusiące; Maria 
Nowak z d. Peda>, 87 lat; Wawrzyniec Lcwfcki, kupiec, 
82 laba; Sbebam SAvnóskń, kowal, 64 iwt»; Benedykt KJąwiłer, 
nzeżnrik, 60 liat; Zdzódaw, Piotr Pawlak, 1 miesiąc; Przemry- 

Szymaoiwwifciki, kreślarza. 53 lata; Maria Janicka z d. K«-
70 lat; Włodtziinnier®, Mairiam Twtt, 3 tygodnie.

Poznania), wydaje mi się nie do przyjęcia. Je­
steśmy narodem kulturalnym, a poza tym do 
sprawy Greisera przystąpić musimy poważnie. 
Za dużo łez i krwi się polało, by dziś robić 
z sądu nad Greiserem pośmiewisko dla tłumów.

Gimnazjasta „Miau". Inicjatywa powinna 
wyjść od kuratorium. Nie wątpię w to, że mło­
dzież szkolna otrzyma paczki UNRRY, gdy 
tylko Poznań otrzyma dalsze przydziały.

L, G. z Leszna. Ma Pan prawo domagania 
się przydziału węgla mimo, że syn Pana otrzy­
ma! węgiel dla siebie. Jeżeli wszyscy nauczy­
ciele otrzymali węgiel to nie widzę powodu dla 
którego odmówiono Panu przydziału. Dobrze 
byłoby wnieść podanie do urzędu aprowizacyj­
nego z prośbą o przydział węgla.

Adam K., zdemobilizowany żołnierz. Pisze Pan 
w imieniu nie tylko własnym. Chodzi znowu 
o paczki UNRRY. Trzeba wystąpić z podaniem 
o przydział do miejscowego urzędu aprowizacji 
i naświetlić trudne warunki, w jakich się nie­
którzy zdemobilizowani znajdują.

(thn)
Post scriptum. Na liczne zapytania podajemy 

adres Związku Pszczelarskiego: Wojewódzka 
Izba Rolnicza, Poznań, ul. Grottgera 4. III ptr., 
teł. 76-85.

W teatrach poznań.'J-:ch:
Teatr Wielki: dr«, gwb. 14.30 : 1S ta — „Wesoła wfc»-ke"i 

jutro, godz. 15-la — występ artysty Ł. Łukwcewżcos.
Teatr Polski: dziś, (nfo. W ta i lS-ta i jutro, Joste. l«-»a — 

„Powrót”.
Tet.fr Nowy: dnrś. godz. 16-ta i 18-ta i >vtro. godz. 16-ta •

„Spotkanie po wojnie”.
Miejski Test.- dla Młodzieży: <hfc, godz. 16 30 i 18 ta i jako, 

(Jedz. 17-ta — „Królewna Śnieżka”.
Miejski Teatr Marionetek: dziś, godz. 12-ta i 14-te i jokro, 

godz. 16 ta — „Grześ Fujara”.
Teatr Okręgowego Dorna Żołnierza: dziś i jutro, godz. M-ta 

— „Doktor z m-uru”.

W kinach poznańskich:
„Apollo”: godz. 13, 15. 17 i 19-ta - ..Jcsebeł”. „Bałtyk ‘s

godz. 13 16 17 i 19-ta — „Swi-t się śmrej ”. „Muza4: godz. 
13, 15. 17 i 19-ba — „Norymberga”. „Rialto”: 8^- W, 15, 
17 i 19-ta — „Antona Iwaoowtoz gniewa się”. „Warta *: godz- 
13, 15, 17 i 19-ta — „Za sledmooma górami”.

Miejski Teatr dla Młodzieży na „Pomoc Zimową*4 
W poniedrpp-łek, dnńa 25 bm.., o godz 17-teij „Królewna

śnieżka”, ba/ka w 6 obrazach.
Cały dochód z przedstawienia przeznacłoayZimową”.

Miejski Teatr Marionetek 
Ost^-true dni bajki „Grrea Fujama”. W przy-.gobowanfru prcc-

ślóczsna bajka ,.Jae i Małgosua” w 4 obradach w oę>racowasrwa 
St. Sofcknwócoa. Udział bóorą: W Dobra. K. Olejnecaak. 
A. Ołafcfat I. Naoie-reAsfca, I. Chrząssczowsk-a, Gz Rożne w- 
stói, W. Kędziora.. B. Ktr/awa, M. Urbamak, J. Pękała.

Dekoracje J. Matzuna, muiz. cpr. R. Garda., Efekty śwśotfiae 
J. MacŁnakii.

„Pomoc

nmzyoztr.ia dla dmiiectŁ; 16.20 Muzyka; 16.40 Audycja d*a 
mledzńc-ży; 16.55 Kwadnanhs poetycki; 17.10 Muzyka; lff.55 
Audycja wotjtłikawia-; 18.10 Audycpa iriizyczra; 16.30 „Nawk-a 
przy głwśrdku”; 19.00 Miuan^ba-; 19.30 Dziennik wieczorny; 20.00 
Koncert: 20.45 Sluchowi-sko: 2L.0C Nadprogram; 21,16 XIII Au­
dycja z cytkbu „Wsponrnjenóa z saki konie ctnbowej", w opmaco- 
wwnaiu prof. Fra-ncisnka Lukasowi era S 21.45 W-iadorooścó apor­
towe; 21.50 Skrzr/inka ogól/ma — listy radri-osłuichaczy, omówi 
Alfred Seikonstkii; 22.00 Koncert; 22.30 Recytacju,prozy — frrwig- 
nreót i powiiiości Hecryku Sfienkiiewjcaa „Ogowieim i Mieczem”, 
recytuje Zygmunt Ma-aiiejerwskil; .22.40 Wi'adomo<-CT z Złem Za- 
cbodntich; 221.45 Skrzynkia nosz Hk&wamćia rodtzrm; 23.00 Os>ba4nie 
■wńiadoawoócó; dznetnoikia rsdiiowego,; 23.25 Pro-goam r.<a dzień na­
stępny; 23.36 Muzyka; 24.00 Zako-ńcztemiie programu

Ze sporf-u
KKS (Poznań) Warta (Poznań) 

42:34
Cracovia — Społem (Warszawa) 41:30

W Krakowie odbywają się mistrzostwa Polski 
w koszykówce męskiej, W pierwszym dniu mi­
strzostw stanęły naprzeciw siebie: Kolejowy K. S. 
Poznań i Warta. Po niesłychanie żywym na wy­
sokim poziomie stojącym meczu zwyciężyli ko­
lejarze, bijąc Wartę w stosunku 42:34, do przer­
wy 22:19. W meczu tym wyróżnili się: u zwy­
cięzców — Kasprzak i Grzechowiak, u pokona­
nych — Szymura i Iwanow. Sędziowali — Moch­
nacki i Hardt.

W drugim spotkaniu zwyciężyła Cracovia 
warszawskie „Sr>olem“ 41:30 (17:14). Mecz ten 
poziomem i tempem odbiegał daleko od poprzed­
niego. W Cracovii najlepsza była obrona: Wię­
cek i Resich.

Drużyna Czechosłowacji ASO 
w Poznaniu

Kilkakrotny mistrz drużynowy Czechosłowacji 
drużyna ASÓ (Ołomuniec), która w dniu dzi­
siejszym rozstrzygnie mecz rewanżowy z repre­
zentacyjną ósemką Warty, odwiedziła w dniu 
wczorajszym redakcję „Głosu Wielkopolskiego". 
Ekipa drużyny ASO składa się z piętnastu osób. 
W poszczególnych walkach wystąpią następu­
jący zawodnicy: w wadze muszej — Mikulka 
(Draha); w wadze koguciej — Draha (Skacel); 
w wadze piórkowej — Nabritil (Skacel): w wa­
dze lekkiej — Ambros (Nedwiel); w wadze pół- 
średhiej — Kostka (Nedwiel); w wadze średniej
— 'Skudlik (Kostka); w wadze półciężkiej — 
Netuka (Riszavy); w wadze ciężkiej — Guhąj 
(Riszavy).

Mecz ten odbędzie się dzisiaj, o godz. 18-tej 
w sali stołówki H. Cegielski, przy ui. Daszyń­
skiego.

Rozgrywki o mistrzostwo kl. A POZPW
Zjednoczeni — Unia (Swarzędz) o godz. 11-tej 

na boisku przy ul. Bukowskiej.
Admira — San o godz. 11-tej na boisku Areny

— Al. Reymonta.
K. K. S. — Polonia o godz. 11-tej na boiskn 

K. K. S. w Dębcu.
Dąb — Warta o godz. 15-tej na boisku Warty 

przy ul. Rolnej.
O mistrzostwo ki. B:

Legia — Sramotulaki K. S. — o godte. W-te) ma boiska
Warty — ul.-Rolna.

Zjednoczeni II — Unia II (Swarzędz) — o godz. 14-tei r«
bodisku przy ul. Bukowskiej.

Admira II — San II — o godz. 9-te) ma hoćsku „Aineey” —t
I. Reymonta. t
K. K. S. II — Polonia II — o godtz. 14-tej ne boesku K. K. S. 
Dębcu.

Milicyjny K. S. „Sparła” (Oborniki) — HCP — o godz. M-tai
i boosku Sokoła.
Blask — K. K. S. (Gniezno) — o g<xŁz. 14-te) na boiskn w 

$ta.ro4ęce..
Zawody towarzyskie.
Posnacia — Głuchoniemi — o godz. 16-tej na bonsłni przy 
ul. Bukowskiej.

Bieg uliczny Zw. Walki Młodych
Drfś o god-z. 12-tej odbędz-e się bieg włóczmy w ramiatcb Ty­

godnia Młodzieży org-ainizowan-Y przez Zarząd Wojewódzki 
Z.W.M. w Potmaoiu. Start i meta przy ui. Al. Armói C®er- 
wone.j 1., _

Trasa biegu prowadzi prtzoz ul. Mielżyńskietfo, FI, Nowo- 
iniejskw, Soiną, Wały Lewzcayikskiego, Wały Batorego.

Komunikat
K. S. Zjednoczeni. Roczne Wałn* Zebrami* sekcji lonfoowcj 

odbędzie sóq w niedzielę (jutro) o godz. lil-tej na kortach 
własnych przy ul. G«wiiwaild«kaej. Obecność członków obo­
wiązkowa.

Tet.fr
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Z akademii kościuszkowskiej. Ku czci Tade­
usza Kościuszki odbyła się w sali kinoteatru 
Słońce" uroczysta akademia w wykonaniu

uczniów gimnazjum męskiego w Gnieźnie.
Po odegraniu preludium przez pianistę Żmijew­

skiego i zagajeniu przez Jarosława Zielezińskiego 
nastąpiła recytacja wyjątku z „Prac Syzyfowych" 
Żeromskiego — Czesława Obera, a dalej dekla­
macja Edmunda Kusia pt. „Na krakowskim ryn­
ku". Referat okolicznościowy wygłosił Florian 
Klimczak.

W akademii wzięła gremialny udział młodzież 
Szkól gnieźnieńskich, kończąc całośc wspólnym 
(odśpiewaniem „Roty". (pr)

KOŹMIN
(nad) Otwarcie świetlicy Z. Z. K. w Koźminie. 

Kolejarze koźmińscy doczekali się otwarcia włas­
nej świetlicy przy Związku Zawodowym Pracow­
ników Kolejowych (Z. Z. K.). Po mszy św. kole­
jarze udali się zwartym pochodem na dworzec, 
gdzie nastąpiło otwarcie świetlicy Z. Z. K. Prze­
cięcia wstęgi dokonali inż. Wojtera. zastępca na­
czelnika Oddziału Drogowego. Poświęcenia do­
konał ks. proboszcz Sell, który w swoim przemó­
wieniu uwypuklił znaczenie świetlicy dla życia 
zbiorowego. Następnie zabrał głos prezes Sekcji 
Z. Z. K. ob. Grobelny, który podkreślił ofiarność 
członków Z. Z. K. dla uruchomienia świetlicy. 
tNa specjalne uznanie zasługuje zawiadowca od­
cinka kolejowego ob. Sierszuła, który włożył du­
żo inicjatywy w powstanie tej placówki.

Uroczystość drugiej rocznicy powstania 
Pomorskiej Dywizji w Ostrowie

20 marca Pomorska Dywizja Piechoty obcho­
dziła uroczyście drugą rocznicę swojego powsta­
nia. Oficerowie i żołnierze dywizji, zarówno ci, 
którzy przeszli jej szlak bojowy, jak i ci, którzy 
od niedawna dopiero służą pod jej sztandarami, 
uroc. yście obchodzili swoje święto.

19 marca odbył się capstrzyk i uroczysta aka­
demia, która zgromadziła tłumy społeczeństwa 
miasta Ostrowa.

Akademię otworzył zastępca dowódcy dywizji 
major Kłus, podkreślając bohaterską walkę dy­
wizji w przełamaniu wału pomorskiego i zdoby­
ciu miasta Kołobrzegu. Przedstawiciel społeczeń­
stwa, starosta Sawicki, podkreślił rolę, którą speł­
niła dywizja w zapewnieniu bezpieczeństwa po­
wiatu i miasta.

Dnia 20 marca odbyła się uroczystość z udzia­
łem około 5000 osób. Na uroczystość przybył do­
wódca Okręgu Wojennego, gen. dywizji Stra- 
żewski, ze swoim zastępcą do spraw polityczno- 
wychowawczych, podpłk. Oziębło, i dawnym do­
wódcą gen. Kieniewiczem. Odprawiono uroczy­
stą mszę połową, po której ks. kapelan mjr Do­
mański wygłosił kazanie, wzywając do łączności 
wojska i społeczeństwa w obronie demokracji 
przeciw’ zakusom band reakcyjnych. Odczytano 
rozkaz specjalny dowódcy Okręgu Wojennego, 
poczem przemawia! dowódca Okręgu Wojennego 
gen. Strażewśki, wyrażając pewność, że żołnierze 
pomorskiej dywizji piechoty stać będą zawsze

na straży zdobyczy polskiej demokracji i praw 
ludu polskiego.

Gen. Kieniewicz w imieniu żołnierzy pomor­
skiej dywizji, którzy weszli w skład korpusu bez­
pieczeństwa, oświadczył, że żołnierze 4 dywizji 
walczą nadal przeciwko reakcji i pachołkom 
N. S. Z. oraz z bandami, kierowanymi przez 
Niemców. W okresie wyborów żołnierze stać bę­
dą na gruncie jedności narodowej.

Przemawiali ponadto starosta ob. Sawicki, mjr 
Kamiński, przewodniczący Miejskiej Rady Na; 
rodowej Bartczak i płk Kolendowski. Żołnierze 
wznosili okrzyki na cześć Najjaśniejszej Rzeczy­
pospolitej i Naczelnego Wodza, marszałka Roli- 
Żymierskiego i dowódcy Okręgu Wojennego 
gen. Strażewskiego, dawnego dowódcy dywizji 
Kieniewicza i obecnego dowódcy dywizji Ko­
reckiego.

Po przemówieniu odbyła się defilada, w której 
wzięła udział piechota, artyleria zmotoryzowana, 
wojska pancerne, organizacje społeczne, harce­
rze i szkoły.

W godzinach popołudniowych dowódca dywi­
zji przyjmował gości z innych oddziałów wojska 
i przedstawicieli społeczeństwa cywilnego w 
Zambkowinach.

Dowódca Okręgu Wojennego StrażewsJci 
wniósł toast na cześć obecnego dowódcy dywizji 
pika Koreckiego, który w walkach od Wału Po­
morskiego aż do Lubeki stał zawsze na czele

awangardy dywizji, zdobywając najwyższe od­
znaczenia bojowe i krzyż „Virtuti Militan .

Ppłk Uziebło, zastępca dowódcy okręgowego, 
wniósł toast na cześć społeczeństwa wielkopol­
skiego, poczem wezwał wszystkich, zarówno 
członków PSL jak PPR, do współpracy w likwi­
dowaniu reakcyjnych band N. S. 2. oraz wyrazu 
nadzieję, że cała pracująca ludność Wielkopolski, 
chłopi, robotnicy i inteligencja, skupią się w wal­
ce wyborczej wokół bloku demokratycznego.

(nad)
KOŁO

(gl) Ośrodek Zdrowia. Koło uzyskało pierwszy 
w powiecie wzorowo zorganizowany Ośrodek 
Zdrowia w gmachu Czerwonego Krzyża. Lro- 
czystego poświęcenia dokonał dziekan kolski ks. 
dr Kasprzak wobec licznie zebranych przedstawi­
cieli władz i społeczeństwa. Ośrodek dysponuje 
przychodnią dla płueno chorych, chorych wene­
rycznie i na jaglicę. Wśród aparatów na specjalną 
uwagę zasługuje nowoczesny aparat rentgenowski 
i lampa kwarcowa.

Obok stacji Opieki nad Matką i Dzieckiem, 
nowootworzony Ośrodek Zdrowia będzie speł­
niał ważną rolę kontroli nad zdrowotnością mie­
szkańców miasta i powiatu.
KALISZ

(Wo) Liga Kobiet. W Kaliszu zawiązała się 
nowa organizacja pod nazwą Liga Kobiet, mająca 
na celu doniosłą misję społeczną. Liga Kobiet 
ma na celu wyprowadzenie kobiety polskiej z 
zacofania, a także przyjmie na siebie działalność 
i zainteresowanie w sprawach dobroczynnych, 
wychowawczych, kobiecych i dziecięcych. Orga­
nizacja ta jest apolityczną.

Trwałą
ondulację

wykonuje pod gwarancją 
na włosy długie, farbo­

wane i tlenione
5SALON DAMSKI
i Wierzbięclce 17
K przy przystanku tramwaL

Dnia 23 marca 1946 roku zasnęła w Bogu, opatrzona Sakramentami św., 
nasza najtroskliwsza i nigdy niezapomniana babcia, teściowa i ciocia, śp.

z Osińskich

Cecylia Okoniewska
przeżywszy lat 78.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 26 bm., o godzinie 10-tej z kościoła 
w Grylewie.

W ciężkim smutku pogrążeni

dzieci, wnuki i rodzina

Wapno nawozowe, 
gips.

klepki do dachówek, 
cement, trzcina, koryta, 
papa, smoła, lepik,

dachówki
, do nabycia w składnicy

* Kraszewskiego 10

Dn»a 32 nwrca br. na»nął w Bogu, opatrzony Sa­
kramentami św., mój najdroższy mąż, nasz ukochany 
brat, szwagier i wuij, śp.

rancisze IrMieLlękwicz
przeżywszy lat 54.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnie 26 marca hr,, 
o godiz. 11-tej z kaplicy cmeoiarsa w Górczynie. 
Mszia św. odprawiona zostanie w sobotę dnia 30 mar. 
ca br., o godz, 8-mej w kościele Matki Boskiej Bo­
lesnej na Łazarzu.

W ciężkim smutku pogrążona
żona i rodzina.

Poznań, M. Focha 87, m. 1. 9542

Dekretem Ministra Sprawiedliwości 
zostałem przeniesiony z Gniezna na 
stanowisko notariusza w Poznaniu 
i otworzyłem kancelarię przy ul. 
Sew. Mielżyńskiego (dawn. Gwarna) 
19 I p.

Bohdan Stasiński
9523 notariusz

OSZCZĘDZA O&UlillE

2 lEthnihtiw
drogowo - mostowych 
na wyjazd do Szcze­
cina na kierowników 
robót. Warunki do 

omówienia.

KOSMETYKI 
G. BEDNARSKIEJ

To sukces najnowszych badań nau­
kowych w dziedzinie kosmetyki 
Do nabycia

w pierwszorzędnych 
drogeriach i perfumeriach.

Szczeliwa
azbest - grafit, konopne bawełniane, 
klingeryt, preszpan, tektura techni­
czna, kity manganowe na wysoką 

temperaturę

Duchowski-Poznań
Mielżyńskiego 16 teł. 32-26

Południowo - Zachodnie Zjednoczenie 
Przemysłu Szklanego

w Piotrkowie Trybunalskim, ulica Legionów 9

zawiadamia,
że wyłączną sprzedaż wyrobów szklanych, w myśl zarządzenia 
Ministerstwa Przemysłu, objęta

Centrala Zbytu
Porcelany, Fajansu i Wyrobów Szklanych

z siedzibą w ŁODZI, ulica Zawadzka 5

W związku z powyższym wszystkie Zakłady, podległe Południowo- 
Zachodniemu Zjednoczeniu, nie dokonują żadnej sprzedaży.
Wszelkie zamówienia na wyroby szklane należy kierować do 
Centrali Zbytu lub jej poniżej wymienionych placówek. 
Delegatury: I KATOWICE, II WAŁBRZYCH D. Si., III RADOM
Hurtownie Państwowe: Hurtownia Nr 1 Warszawa, Leszno 71 

Hurtownia Nr 2 Katowice‘Sienkiewicza 23
Hurtownie koncesjonowane;

ar 1. Łódź, ul, Witfus-y 16 
„ 2. BędtziTk, ui. Modrzejewska 82
„ 3. Częstochowa,, uL Daszyńska ego W
„ 4. Piotrków Tryb., ul. Targowa 2
, 5. Wroolaw, uł. R. Włodkowioza 3

6, Lublin, ub Zamojska 4 
„ 7. Płock, ul. 3-go Maja 19 
„ 8. Tomaszów Ma®.
„ 9. Bydgoszcz, uł. Chodfóewicza 19
„ 10. Radom, ul. Żemomskiego 22 
„ 14. Włocławek, Tumska 7 
„ 12. Olszityłh, tri. Potne 14 
„ 13. Krosno, ul. Póerac kiego 45 
„ 14. Warszawa-Praga,

ui. Floriańska 5, ra. 1

w 15. KaJisz, ul. Majkowska 2 
« 16. Gnieamo, uł. Lecha, 3 
, 17. Leezno, ui. Król. Jadwigi 3 
, 18. Kutno, Scoa-iorska 35 
, 19. Bielsko, ul. Piłsudskiego 4a 

20. Radomsko, ui. Berka JoseAowicza 8 
, 21. Białystok, uł. Warszawska 62a 
, 22. Gdynia, ui. Mściwoja 3 
, 23. Kraków, Na Gródku 3 
, 24. PcztifA, tił. Raczyńskich 18 
, 25. Gdańsk, tym-cz. adres Gdiaósk- 

wrzeszca, askiowa Doićlaa 36, m. 2 
, 26. Łowić®, ui. 3-go Maj® 15

spe cjalna 
fabryka drażetek 

wł. Lech Kucz

Blachę mosiężną miękką do topienia 
Pasty do polerowania, wszelkie arty- 
9460 kuły techniczne poleca
FaPILATISka
Poznań, Ratajczaka 15 (Pasaż)

Gwoździe, Gruty 
Siatki, Podkowy

Czarne narzędzia
poleca w partjaćh wagonowych na warunkach i po 
cenach oryginalnych, krótkoterminowa dostawa

oraz z magazynów własnych
DOM HANDLOWY

Koiecki, Rey i Ska, Poznań
uznany Skład Hurt, przez Min. Przemysłu — Centrala 
Zbytu Gwoździ, Śrub i Narzędzi czarnych 

ul. Marszałka Focha 22 
Hala ciężkiego przemysłu
Telefon 7920 9535

poleca
znane ze swej jakości drażetki oraz 
jajka likworowe i karmelowe

Sprzedaż tylko hurtowa.
Poznań,Grudzieniec 19 teL 26-40

Wielki wybór!

Płaszcze Damskie.
Poznańska Wytwórnia 

Konfekcji Damskiej
Franciszek Jacek

Poznań, ul. Szkolna 3 
i Gołębia 5 I. ptr.

Teł. 29-74

ŁÓDZKA HURT. WŁÓKIENNICZA
Poznań, św. Marcin 61, teief. 35-4?

poleca:
materiały ubraniowe i damskie 
korfy, jedwabie, podszewki, 
szale i apaszki, kretony, płótna 
pościelowe, łlanele, drelichy, 
surówki, materiały koszulowe, 
szlafrokowe, bieliźniane, mafe-

9556 raco we, gobeliny, mundurki
harcerskie i inne.

W dniach 28 marca do 30 
marca 1946 r włącznie

będą wszystkie magazyny, należące 
do „SPOŁEM" Związek Gospodarczy 
Spółdzielni R. P. Okręg w Poznaniu, 
Oddział Rolny, ul. Chełmońskiego 1, 
zamknięto

z powodu przeprowadzania i sporządzania 
remanentów. Powyższe podaje się wszystkim 
zainteresowanym i Spółdz. do wiadomości. 

„SPOŁEM”
Związek Gospodarczy Spółdzielni R. P.

3—245 Ok*ejf w Poznania

O. H. Z a c h ó c
UZNANY HURTOWY SKŁAD SPRZEDAŻY

POZNAŃ, Dąbrowskiego 1 — telefon 42-22 i 39-5C
ARTYkUtY ŻELrWNEWt’żELAZNEr

garnki, rondle, brytwanny kotły, Srewtejkś, 
rusBty, płyty kochenne, brą^a, weJdes-y, młotk -,
buksy, odważnaŁi, kuchr zamki kłódki,

MATERIAŁY BUDOV
gwoździe, papę werysffcich groboóci, eenert,

ARTYKUŁY INSTALACYJNE,
nrządzemia łetewnek, ktteheń ftp, t3?2

POLECAMY
w wielkim wyborze

drzewka i krzewy
9557 owocowe, ozdobne, róże

i drzewa alejowe
A. I U. JESKE — szkółki drzew
Jelonek, pow. Suchylas, stacja kolejowa Zlotniki Wysyłamy to

Skóry
i przybory szewskie |

po cenach najniższych poleca ♦

»Be-Ha« U
Rac Wolności 14 a (narożnik 3 Maja) " J 

----------prowlncls U pobraniem pocztowym
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Państwowa Centrala Handlowa
Centrala w Warszawie - Hotel Bristol

ODDZIAŁY: Warszawa, Gdańsk (Sopot) Szczecin, 
Bydgoszcz, Poznań, Łódź, Wrocław, 
Katowice, Kraków, Kielce, Lublin

AGENTURY w miastach powiatowych

DOSTARCZA kupcom
Cukier - sól - drożdże - makaron - soki 
wina - cukierki - marmelady - pierniki 
ocet i inne artykuły spożywcze.
Materiały włókiennicze - wyroby żelazne 
przedmioty gospodarstwa domowego, 
zapałki i inne artykuły przemysłowe.

SPRZEDAJE towary z remanentów poniemieckich 
z pierwszeństwem dla kupców na Zie­
miach Odzyskanych.

Zaopatruje

3-176

konsumy, zrzeszenia i stołówki pracow- 2 
nicze, ... J

NAJDOSKONALSZA
DO ZĘBÓW

FALKIEWICZ-POZNAN

Potrzebni <
INZ/W»EROW!E ! TECHNICY (

do fabryk : centrali — do działów: <
mechanicznych, energetycznych, elektrycznych, cieplnych, J 
kotłowych, chemicznych, budowlanych, bezpieczeństwa, 
pracy i do działu zaopatrzenia technicznego.

samedziemi buchalterzy i kalkulatorzy
Zgłoszenia z życiorysem p. a.

ZjodaooBonśo Fabryk Cementu EL P. 
SOSNOWIEC, 3-go Maja 22 3.1,9

FABRYKA GILZ
DZWON"

Grochowska 354
zz
WARSZAWA,

poleca swoje wyroby
Prowincjo 20 zaliczeniem

lECZfCIE
^POZNAŃ 

7SKPY RYNEK 48

: Dąbrowskiego 15 9458

SANATORIUM
DLA PŁUCNO - CHORYCH

Wojewódzkiego Samorządu Pomorskiego
w Smukale

pow. Bydgoszcz

przyjmuje kuracjuszy 
ubezpieczonych i prywatnych

Informacyj udziela Dyrektor Sanatorium 
Dr. med. S. Meysner tel. Bydgoszcz 12-07

3-259 

Wolne lokale
Geraż pray Saperskiej 31 do 
wynajęcia-. Zgłoszenia: Spo­
kojna 9, m. 2. 9483

Duży zaprowadzony sklep loo- 
I lomialny centrum Grudziądza 

przyjmie wspólnika Łub odstą. 
pi. Poznań, Jianochowskiego
30, m. 1. 9386

Pokój, n.ekrępujące wejście, 
dojeżdżającemu raz lub dwa 
tygodniowo. — Oferty „Głos 
Wielkopolski” nr 8775.

Skład wyremontowany do wy­
najęcia (Św. Marcin). Oferty 
„Glos Wielkopolski” nr 9256.

Lekarskie
Dr med. R. Michałkłewiczowa 
specjalistka w chorobach zę­
bów i jamy ustnej przyjmuje 
o>d 4—6. Al. Małopolska 2.

5316

Dziewczynę uczciwą, oniientu- 
ją-cą się w pracach domowych 
z utrzymaniem, — Zgłoszenia-: 
Grottgera 6a, m. 16, godiz. 
13—14. 9478

Stanisława Chojnacka, denty­
stka (diawn. Długa 5), przyj­
muje obecnie: Wały Zygmun­
ta Augusta lOa, m. 3. 9259

Akuszerka Wł. Szlachtowa — 
przyjmuje panie, udziela po­
rady obecnie Poznań, Kanta­
ka 8/9, m. 12. 9088

Walne posady

Gospodyni sarn-cd zielnej z do­
brym gotowaniem poszukuję 
do trzech osób. Zgłoszenia 
osobiste lub listowne: Dr Hal­
ka-Dama sła-weik, pow. Wągro­
wiec. .8920

pod Poznaniem. Zgłoszenia: 
Michałowicz, ul. Śląska 11. m. 
4 (Sołaoz). 8975

Tiykociarkł maszynowe, szpu- 
1-arki represerkd i ręczniarkó 
przyjmie Pracownia Trykota­
ży, Poznań, Górna Wilda 147.

9093a

Pracownia trykotaży przyjmie 
kwalifikowane trykoła-iki ma­
szynowe, warunki dobre, Po­
znań, Plac Bernardyński 4, w 
podwórzu. — Wta-śc. S. Pa­
cholski. 9225

Dziewczyna do dwojga dzieci, 
sumienna, uczciwa, dobre wa. 
minki. Zgłoszenia z referencja­
mi od 13—15-tej: Słowackie­
go 24, m. 5. 9282

Ręczni arka potrzebna do kra­
wiectwa męskiego, dobre wy­
nagrodzenie. Sser akowska 8 
(trójką przez Ostroroga). 9551

Uczeń i posłaniec z rowerem 
mogą się zgłosić. Skład żela­
za M. Matuszewski Natst., Po. 
anań, M. Focha 32. 9534

Pomocnik obuwniczy potrze­
bny od ziaraiz. G. Wiida 93, 
Gorzelańczyk. 9513

Pomocnice kuchni, dwie, 
wyjazd zaraz do restauracji 
dworcowej. Marsz. Focha 36. 
m. 16. 9497

Krawcy oraz krawcowe 
spodnie potrzebni. Głogow 
Śwuętoeławska 9. 9494

Głogowski, Święto;
sSwS?”?’ 

9493

Gosposia samodzielna potrze­
bna do dwóch osób, — Armii 
Czerwonej 1, m. 8, w podwó­
rzu, godz. 13—15, 9491

Pomocnik krawiecki na pierw­
szorzędną pracę (duże sztuki) 
potrzebny, Montowski, Sło­
wackiego 48, m. 10. 9479

Krawcowa od zaraz potrzebna 
do domu. Strzelecka 41, m. 6.

9439

Dziewczynę do prac domowych 
aa dobrym . wynagrodzeniem 
zaraz przyjmę. Zgłoszenia do 
firmy Tani Zakup. Skład Gar­
deroby, męskiej Poznań, Dą­
browskiego 46, wejście z Ryn­
ku Jeżyckiego. 9467

Potrzebna siła biurowa do po­
wiatowego miia-sta.. Warunki 
dobrnę. Oferty z życiorysem 
„Głos Wiclkopoilski” nr 9440.

Ekspedientka branży towarów 
krótkich do Jeleniej Góry. Of. 
„Głos Wielkopolski” nr 9360.

Potrzebny od zaraz czeladnik 
obuwniczy. Ul. Niecała 18, 
przy uii. Grunwaldzkiej 43a.

9358

Natychmiast pomocnik ogrod­
niczy. Poznań, Naramowieka 
nr 76. 9208

dobre stanowisko zaraz, ćór- 
Wiłda 48, biuro. 9067

Poszukujemy lekarza denty- 
stę(kę) na przyjęcia dotpołud- 
nńowe. Daijemy: kompletne u. 
rządzenie gabinetu, pensję 
miesięczną. Dalsze warunki 
do omówienia. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 8939.

Krawców poza dom na duże 
sztuki, kamizelki i spodnie, 
na pierwszorzędną konfekcję 
przyjmuje Fabryka konfekcji 
męskiej i • chbo-nięcei Bracia 
Lisieccy, Poznań, St. Rynek 72.

9166

Szuka posady

Księgowość prowadzę godzi­
nowo. Oferty „Głos Wielko­
polski nr 9432.

Samodzielna rutynowana oso­
ba przyjmie posadę u samot­
nej osoby jako zastecczynd pa­
na domu. Oferty' „Głos Wiel­
kopolski” nr 9368.

Przykrawacz krawiecki z kąr- 
tą rzemieślniczą przystąpi do 
spółki z gotówką miejsco­
wość obojętne.. Oferty .„Głos 
Wielkopolski'1 nr 9372.

Nauka

Szkoła Tańców Adeli Szczur- 
kówny, Jana Szczurka Aleje 
Marcinkowskiego 2a, parter.

8213

Kurs przygotowawczy' do gim­
nazjów elektromechanicznych 
do wszystkich klas. In forma, 
cje: Wierzbięcice 43, m. 8. go­
dzina 18. 9427

Lekcyj języków udziela dy­
rektorka kursów językowych 
Mania Remington, św. Józe­
fa 5, m 5. 9377

Wojciech i Wanda Krasińscy 
zawiadamiają, że uchwałą Są­
du Grodzkiego w Poznaniu 
została anulowana tnnowa a. 
dopcyjme między Elżbietą Rud­
nicką i Wojciechem Krasili- 
skóro, Na tej podstawie zmie- 
sioine zostały wszelkie stosun­
ki pokrewieństwa i powino - 
woctwa między tymi osobami 
oraz ich rodzinami. Od tego 
czasu Jan Wojciech Krasiń­
ska i Wanda Krasińska uży­
wają nazwiska rodzinnego — 
Skurski. 8917

©Gł0$ZO'M OftOOWE
Biuro Działu Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8-mej rano do 13-tej. w soboty od 8-mej rano do !2-tej w Poznaniu 
orzy u’ Wyspiańskiego 10. I piętro. — Tel 64-75 — Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada

Sprzedaże

Meble różne okazyjnie, Ma­
gazyn Mebla, Rybaka 6, telcf.: 
49-56. 8563

Radioodbiorniki, lampy, ża­
rówki, anody, baterie najta­
niej „Radiomechanika”, Po­
znań, Św. Marcin 25, telefon 
12-38. 8224

TEMPIE
wunowi&i 

Toznań-lfaonieeka 18
8742

Stołowy piękny model, orzech 
kaukaski, oraz kilka innych^ 
kompletów nowych — używa­

li okatzyjoie Magazyn Me- 
" ' ‘ ' 8558

nych okazyjnie 
bili, Rybaki 6.

Parcele, 1250 m2, sprzedam, 
Wimiary. Oferty „Głos Wiel­
kopolski1 nr 8967.

Tapety, obrusy ceratowe, chod­
niki i peleryny ndeorzemaikad- 
nc poleca Zb. Waligórski — 
Wielka 9, wejście Szewskiej, 
I ptr. 9169

Maszyny biurowe. Picprzycki, 
Poznań, Marcinkowskiego 26. 
kupno — sprzedaż -— naprawa.

7965

Tapczany higieniczne z auto­
matycznym otwieraniem, tap­
czany luksusowe, materace 

^poduszkowe jak i sprężynowe

Samochód osobowy Ford Eifeł, 
po remoncie, nowy motor, na 
sprzedaż. Wiadomość: Dąbrow­
skiego 23, m. 1. 8981

Samochód ciężarowy, 1 tona, 
Tempo, 4-kotowe. wymaga ją- 
cy remontu, tanio na sprzedaż. 
Wiadomość: Dąbrowskiego 23,

Parcelę, okolica Puszczykowa 
spnaedam. Piękne położenie, 
dworzec, la®. Zgłoszenia: Zam­
kowa 7, m. 11. 9142

Kompresor powietrzny elek­
tryczny nowy do kół samo­
chodowych za gotówkę lub 
zamienię na radio. Wierzbię- 
cice 43, m. 8. 8619

Radioodbiorniki, lampy, ano­
dy, przybory radio-elektro­
techniczne najtaniej „Elektiro- 
mont”. M Focha 32. Fachowa 
naprawa odbiorników. 9525

Bufet, kredens, orzech ka<u- 
kazki na życzenie, stół, krze­
sła. Poplińskich 8a, stolarnia.

9489

Zabawki! Składy uwaga; już 
ukazała się nowa łamigłówka 
bajka 20 klockowa „Nasza 
Gromadka”. Matador 75 wzo­
rów budownictwa. Hulajnogi 
ogumion e, lak i erowane. Wy - 
twórnaa „Bobo” Katowice 
Opolska 18. Wysyłka — Za­
liczka. 3-200

Biurka nowę dębowa sproe- 
diaro. Marsa. Focha 43, m. 26.

9486

Cyrkle, przybory rysunkowe, 
szkolne, biurowe, ołówki, pa­
piery, kupuje Ksnęgamda Gier- 
czałta. Poznań. G. Wilda 59.

6629Marmurowe urządzcrole fry- 
zjetr-skto, kompletne 5 obsług, 
sproediam. Grottgera 12, m, 1.

9482
Maszyny do pisania, liczenia, 
powielacze, artykuły biurowe 
kupujemy. Kochanowicz Ska, 
Plac Wolności 13 (obok 3-go 
Maja). 7509

Sprzedaż mebli używalnych — 
ubnamóie. Rybaki 22, pairtey 
prawo. 9477

Podszewki w wszystkich ko­
lorach na składane. Spółdziel­
nia krawiecka, PneJeary 26,
I ptr. ' 9463

Sprzedam sklep z nowoczes­
nym urządzeniem, nadający 
się na każdą branżę. Gramćcz- 
na 13. 9442

Książki srkolne, naukowe, po­
wieściowe księgozbiory ku­
puje Księgarnia Gierczaka, Po­
znań Górna Wilda 59. 8777

Radioodbiorniki, lampy radio­
we, żarówki oświetleniowe 
kupuje „Radiomechanika1 — 
Poznań, Św. Marcin 25. tele­
fon 12-38. 8223

Dywan 310X210. Piraeroyts Io­
wa 23, m. 5. • 9441

Kupuję* konie stale na rzeź. 
Płacę najwyższe ceny. Samo­
chód transportowy do dyspo­
zycji. Rzeźnictiwo końskie Ig. 
Nowak, Poznań, Górna Wilda 
26, teL 21-10 i 21-11. 8168

Jadalnia nowoczesna. Focha 
86, m. 8. 9437

Radio 6-laropowe luksusowe, 
znuieuny. Dąbrowskiego 36, 
m. 3. 9397 Motory PleMrytziie

1)1 kw o obrotach 850—950

®ieM eRtiyra

M.?MuszowsFiIi^t.
Poznań, M, Focha 32

9537

Radio 8-Łamnp. „Telefunken”, 
zmienny siprzediaro. Mickiewi­
cza 30, m. 26, z podwórza.

9391

Radio 3-larop, zmienny, sprze­
dam. W. Garbary 5, m. 22.

9362

Częściowe urządzenie składo­
we sprzedam, G. Wilda 27,
,. Stolarnia11. 9318

Hałlo uwagą! Lampy radiowe 
kupuje i przyjmuje do bada­
nia „En»ka“, Poznań, Wro­
cławska 30, tel. 26-52. 8566

Cyrkle, przybory rysunkowe, 
szkolne, biurowe, ołówki., pa­
piery kupuje Księgarnia Gier­
czaka, Poznań, G. Wilda 59.

8778
Kupna Willkę na rozbiórkę lub od­

budowę kupię. Oferty „Głos 
Wielkopolski** nr 9263.Bielskie materiały knpuje, pła­

ci najwyższe ceny Edward Mi- 
chaelis, Po-znań. Wrocławska 
22. Garderoba męska i chło- 
oięoa. 6716

Rzeźnictwo konię W Poananiu 
ruchliwym i dobrym punkcie. 
Of. „Głos Wklkop.” nr 9293.

każdą ilość drutu nawojowego emaliowanego 0.07 mm i in., 
oraz wszelkie przyrządy i aparaty pomiarowe itp. — Fabryka 
Głośników Września, ul. Dworcowa 2—3. 2-194

Porcelanę, kryształy, sztućce, 
srebra k-upuje Skład Porcela­
ny, Poamań, Mieiżyoskiego 11.

6547

Contax, Leica, kupię. Oferty 
„Głos Wielkopolski11 nr 9238.

Woski wszelkiego rodzaju, pa­
rafinę. stearynę, terpentynę, 
barwniki w Łaćdfej Ilości ku. 
puje „Bewi”, M. Focha 137, 
telefon 64-85. 9010

Pasy skórzane, parciane, gu­
mowe. kupuje stałe „Hatech”. 
Marcina 65. 7097

Suwmiarki, mikrometry, czuj- 
niki, cyrkle, kątowniki nowe, 
kupuje .Hatech”, Marcina 65.

7098

Motory elektryczne wiertar­
ki kupuje .Hatech” Marcina 
65. 7099

Zakupimy każdą ilość butelek 
do piwa i fenaonacd, 0,3 l, pa- 
tentówki, mogą być bez zam­
knięć, pUcimy najwyższe ceny. 
F-ooozvcie zgłaisaać ustnie, 
te efor/czriie lub pisemnie. — 
Września Browar, tel. 42

3-206

SZNUREK PAPIEROWY
BARWNIKI ANILINOWE

kupuje
Fabryka chodników i wycieraczek 

„WAWEL" wł. St. Kluż LUBASZ, k. Czarnkowa

Materiały wełniane i podszew­
ki skupuję. Fr. Zieliński, Po­
znań, Plac Wolności 4, m,. 3.

8740

Wanilię w proszku, olej mię­
towy, stanioli, ma>szynki, for­
my do cukierków i czekolady 
zakupi Górczyk, Wroniecka 17.

8943

Maszyny do pisania, liczenia 
nawet zepsute, połamane (na 
części) stale kupujemy W, 
Chrzanowski, Poznań. Plac 
Wolności 2. 8565

Sfaieriaty Sielskie
podszewki, kupuje, 
płaci najwyższe ceny
W. Trojanowski

7497 Poznań, Sw. Marcin 18

Radioaparaty, wszelki sprzęt 
elektrotechniczny, instrumenty
muzyczne oraz fortepiany, 
gramofony i płyty w pierwszo­
rzędnym stanie, rowery, ma­
szyny do szycia i pisania ku­
puje i sprzedaje f-a ,,Emka“. 
Poznań, Wrocławska 30, tel. 
26-52. 8567

Kalafonię, stearynę, glicerynę, 
tłuszcze, woski, -chemikalia 
i anne surowce kupuje „Far- 
machemia”, Poznań, Libelta 
nr 11-. 9562

Miernicze instrumenty, ma­
szynę do ' liczeniiia, kupię. Of. 
„Głos Wielkopolski” nr 9538.

Kraty żelaznej 4,35X2,50 m 
poszukuję. Zgłoszenia: „Elek- 
tmoroopł”, M. Focha 32. 9526

Radio 5-lampowe, stały, umi. 
wensalne. Woźna 13, m. 2, te­
lefon 40-37. 9520

Futro damskie, męskie, tylko 
pierwsizoinzędne, kunię. Salon 
mód., Rynek Łazarski 3, Dwo­
jak. 9516

Drutu kolczastego większą 
ilość kupię, Soła-oz, Góral­
ska 7. 9508

Akordiony, barmonaie zepsute, 
zdekompletowane, kupię. — 
Wielkie Garbary 3, m. 14.

9430

Lodówkę kuoię. Oferty „Głos 
Wielkopolski” nr 9411.

Pas ksaęźowski lepszy kupię. 
Of. „Głos Wielkop.” nr 9381..

Termometry lekarskie, kąpie­
lowe. aeaomciry, stale kupu­
ję. Centrala Sanitarna, Mar­
cinkowskiego 19, I ptr. 9186

Parafinę, woski, was elanę, o- 
lejki, surowce chemiczne, ter­
pentynę, wandlSmę, snec^diki, 
kosmetykę. Dom Handlowy 
„Fortuna", Kamtaka 7, tele­
fon 39-21. 9330

Olejki i esencje eteryczne, 
wanilina szafran, kalafonia, 
woski, uuszozie rpślinne, kau­
czuk, kleje, artykuły chemicz­
ne i techniczne, wyroby pa­
pierowe, szczot karskie Icuou- 
iemy. „Teha”, t. z. o. p., Po­
znań, Wrocławska 32, telefon 
25-18. 9352

Administracja: Ogłoszenia — Wyspiańskiego 10, 1. Tel 64-75. Konto PKO V-4499, Bank 
Społem 8. Kolportaż (abonament, pojedyńcze egzemplarze i kolporterzy) — Bukowska 3. 

Telefon 78-64, Konto PKO V-4400. Bank Społem 25.

raSS3=;;==::=523:=S=rś;i:====i:S=5f$=;:^S=‘ 
| Narzędzia ogrodnicze - Szpadle -

8~ Grabie - Polewaczki - Wiadra - jj< 
r. Gwoździe -Śruby- Żelazo i arty- f,i 
t:j kuły dla rolnictwa-Naczynia alu- iii 

minłowe-emaliowane i pocynko- 
wane - Nakrycia stołowe - Noże 

lecą

Poznań, M. Focha 32. Tel. 67-47

j ** > r? r
samochód osobowy

małolitrażowy nowy wzgl. 
bardzo dobrym stanie

Adres wskaże „PAR" Poznań, Ratajczaka 7 
tel. 30-80 pod 3.460 9471

i>. H. 5. i Krakowls
ulica Fabryczna 13. Telefon 548-43 

przyjmie
majstra - destylatora, względnie ruty­
nowanego robotnika z praktyką fa­
bryczną obeznanego dokładnie z fa­
brykacją wódek gatunkowych i soków 
owocowych. Dyrektor Wytwórni

Reklama współdziała
w odbudowie kraju!

Mikroskopy, lampy kwarco­
we, sterylizatory oraz wszel. 
kae ińne aparaty medyczne 
stale kupuję. Centrala Sani­
tarna, Marcinkowskiego 1*9,
I ptr. 9185

Zamiana

Zamienię 3-pokojowe z łazien­
ką na tokowe, Łaizairz—Gór- 
czyn. Adres wiskaźe „Głos 
Wielkopolski'” nr 8975. 8976

Zamienię mieszkanie 3-poko­
jowe z kuchnią, Śródmieście, 
stróżo-stwo, na 2. lub 1-poko­
jowe z kuchnia bez stróż. — 
Zgłoszenia: „Par”, Poznań. 
Raitaijcaaika 7, pod 3.471. -9563

W dzielnicy willowej, 5 pofc. 
kuicbnoia; łazienka, sklepy, gór­
ki,. ogrzewanie, ogród zamie­
nię na 1—6 przy' ruchliwej ulć- 
cyi, (Od tramwaju przez Ostro- 
roga) Sierakowska 8. 9552

Zamienię 2 pokoje 'z kuchnią 
Wilda na 3 pokoje z komfor­
tem, Zwrócę koszta remontu. 
Of. „Gło»s Wieilfoop.” nr 91410.

Obszerne cztenopofcojowe ku­
chnią, łazienką, odremonto­
wane, dobry punkt, częściowo 
zajęte lokatora odchodzącego 
zamienię na trzypokojowe ku­
chnią. Avy-łączone kompetencji 
komisji. Oferty „Gto® Wiel­
kopolski” nr 9502.

Pokój z klatki, używaniem 
kuchni, łazienki na Palacza, 
zamienię na pokój z kuchnią 
lub pokój w Śródmieściu za 
dopłatą. Oferty „Głos Wiel­
kopolski" nr 9214.

Szuka lokalu
Skład w Gnieźnie kupię lub 
wą-dzierżawię za zwrotem ko­
sztów remontu. Napierała w 
yZełuiicy, poczta Gniezno. 9549

Pokoju szuka pand samotna-, 
pracująca, najchętniej w Śród­
mieściu. Oferty „Głos Wiel­
kopolski” nr 9433.

Student dobrze sytuowany — 
szuka el-eganckmeigo, nlekrępu. 
ją-cego pokoju. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 9190.

Poszukuję 2—3 pokoi kuchnią 
za wyna-grodizeniem. Ofertv 
„Gło-s Wielkopofeki” nr 9151.

Poszukuję 2—3 pokot z kuch­
nią. Koszta remontu zwrócę. 
Al. Hetmańska 25. m. 9. 8956

Student poszukuje pokoju z 
pianinem. Kosmowski, Gar- 
bary 5, m. 6. 9264

Mieszkania 3—4 pokoś, nowo­
czesnego, poszukuję, najchęt­
niej Jeżyce, Łazarz. Remont 
oraz wszelkie koszty zwrócę. 
Pośrednictwo wynagrodzę. Of, 
„Głos Wiełkopo-lskii" nr 89S3.

Student poszukuje pokoju. Ce­
na obojętna. — Oferty „Głos 
Wielkopolski” nr 9224.

Zguby

Skradziono w nocy z 22./23. 3, 
1946 r. 1 konia śronek szpa­
kowaty, klacz tęga lat 9, 1 
wóz ogrodniczy zcelony, koła 
czerwone, 2 szory. 1 świnię,
2 kury, 3 opony 550X17. In­
formacje proszę: Władysław 
Nijaki, Pozniań, ui. Dolina 2. 
m. X 9546

Zgubioną kartę rejestracyjną
RKU Poznań, aameldowianie 
milicyjne na nazwisko Edwaa d 
Dembski tani c ważni aro. 9503

Unieważniam dokumenty toż­
samości koniia 1. rej. 591/1IT, 
1. dz. 3288/46 na nazwisko 
Wojciech Zarembsiki onaz do­
ki urn en ty osobiste Wincenty 
Zaremibski, 9408

Zaginął pies „spanioł”, mio­
dy półroczny, biały w czarne 
Łaty. Kto wskaże, 1090,— ał 
nagrody. Adres: św. Wawrzyń­
ca 47, wzgl. tel. 21-20. 9393

Dnia 18 marca wieczorem za­
ginął piesek z długą sd'etrścią 
maści beżowo-rud ej. Łaskawe­
go znalazcę proszę o zwrot 
wyinagrodzenieim. Rynek Ła­
zarski 16, m. 7. 9096

Unieważniam zgubione dwa 
dowody tożsamości koni nr 37 
i 38, wydane przez Zarząd. 
Gminny Zbąszynek, pow. Mię­
dzyrzecz na niaizwrósko Franci­
szek Wróbel,, zamieszkały w 
Kosieozynle, powiat Między­
rzecz. 9149

Unieważniam skradzioną twe 
Wrocławiu książeczkę woj­
skową, wydaną przez RKU 
Koman na nazwisko Czesława 
Przepierozyńskiego, nr. 13. 6. 
1921, zamieszkałego w Zagó­
rowie. Duży Rynek 1*1, pow. 
Konin. 3-262

Poszukiwania

Barbary Doktor poisz.ufcatje Ha- 
limia Sroczyńska. Wiladomość: 
Marsa. Focha 27, m. 46. 9444

Kto może udzielić wiadomości 
o Wacławie Brettschneiderze, 
nr. 1907 r., wywiezionym z 
Krakowa w grudniu 1944, 
prawdopodobnie do Gross -Ro- 
scn. Wiadomość proiszę kiero­
wać do matki Brettschneider, 
Poznam, ul. Grobla 25a, m. 2, 
tel. 35-15. 9229

Różne

obiadv. Adres wskaże „Głos 
Wielkopolski” nr 9036.

Powiększam z fotografii por­
trety. Niedrogo. Rzepeckie­
go 6, m. 5. 9481

Suknie ślubne, welony, wypo­
życzam. Paifcr. Jackowskiego 
40, m. 3a. 9413

Krawcowa dobra, szyje po do­
mach. Szamarzewskiego 30, 
m. 7. 9359

Czapki harcerskie, gimnazjal­
ne, kolejowe i inne stałe na 
składzie. Fasonowanie, czy­
szczenie kapeluszy wykonuje 
Pracownią czapek- kapeluszy, 

~ ‘ ' eh 10. m. 2.
9294

Łazarz, Gą słonowskiich 10,

Kominy fabryczne i kotły par 
rowe wykonuje Aleksander 
Undrychi, Poznań, Winki era 22.

9197

Nagroda 10 000,— zł za wska­
zanie mebli stylowych maho­
niowych (stołu okrągłego i 10 
krzeseł pokrytych zielonym 
materiałem, w tym 4 przez 
mole uszkodzone), zabranych 
w lutym ub. r. z warsztatu 
blacharskiego przy ulócy św. 
Mareno 33. Fa. Sroczyński, ul. 
Sezanicckiej 10, tel. 64-98.

9407
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